


Lekkie SikDCIJki 
motoroC1Je 

FLADERA 
o wydajności 600j750 litrów 

wody na minutę 
z udoskonalonym niezawodnym 
dwucylindrowym motorem dwa ... 

taktowym 12115 P. S. 

Zjednoczone Wytwórnie 

_\Varunki sprzedaży dogodne 

CENY NISKIE 

Wyłączne przedstaw. na Polskę 

Gaśnicze 

MI-RA S. - Z o. o. 
Warszawa Bracka 17 „ 

FABRYKA NARZĘDZI P -OiARNICZYCH 
Składnica Straży Pożarnych 

SPÓŁKA AKCYJNA 
SPRZEDAŻ: Warszawa, Senatorska 29. 

TELEFON 277-42. 

FABRYKA: Grodzisk Maz., ·Fabryczna 11, 
TBLBPON 39. 

· POLE O A: 
K01'1PLETNE WYEKVJIPOWI\NIE STRHŻY POŻI\RNYCH 

fl\BRYCZNYCI!, l'\IEJSKICH i \VIEJSKICH, 

FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH „STRAŻAK" 
Warszawa. Zarząd i Biuro sprzedaży: Królewska li. tel.110-46 i 205-25 

FABRYKA: Warszawa. ul. Syreny 3, telefon 110-55. 
L. Piętka, A. Płoski i· 6. Szałowski 

I 

I . Poleca do natychmiastowej sprzedaży: 

Samochody pożarnicze rekwti:zytowe i qnsrtelt'IIllV na 
różnyich podwio1Zli1a·ch. 

Sikawki motorowe przenośne 1i na wózikaah 2-llwło­
wvioh wydajności 600 do 1200 lHir. 

Drabiny mechaniczne dla celów pożarniczych i mon­
tażowych. 

Sikawki ręczne, beczkowozy oraz wis,zelrkie narizędzi,a Samochód ze zhiori;i~kiem wodinyrn (wyrób własny). i pt;Z'\7111Zą;dy pożarni1cz·e. 
ll~''''~''''~~'~'''~'~~'''~'~~~~''''''''''''~~,,,~,,~~~~~~~111 
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Rok XV 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 13 października 1929 roku. 

ORGAN GLóWNEGO ZWIĄZKU ST.RAżY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT .EJ POLSKIEJ 

u ·roczyste dni strażactwa Cieszyńskiego. 
Zjazd jubileuszowy Cieszyńskiego Związku Straży. 

W dni.ach 5 i 6 b. m. obchodizi:ł 
Ciesizyńs'ki Związek Straży P.ożair­
nych zasłużony juibileus·z 15-leaiia 
swego. i!Stnie·n~a. 

W .celu po·dlk~eśl1enia łączności, 
istniej.ąoe·j ·między str.ażactwem 
ca•ł.ej P..olsiki i kresowem stiriażac­
twiem ślą·ska Giie·szyński1ego, zw10-
ła-ne :z:o~stafo na dz1i1eń 5 b. m. do 
Cieszyna pos1i1edze1n.i1e Za:rządJU 
Gł·ównegn. Na ·zapiroszenie wrręc 
P·rezesa Związku Ci.es1zyńs:k.ie1g10, 
zasłużoneg·o i ·zn1ame~o całemu 
straż.adwu druha inspektora Kle­
merusa Ma.tusia'ka, przybyH do 
pria.1staregio g1rio·du Cieszyna pp.: 
Pr1ezes Gł. Zwią:Zlku inż. St. Tw1a1r­
do, vioe-pre·zes dr. P.f.otir w .ielgus, 
czfon.k1owi.e Zairiządu Główneg1n: 
iinż. St. Waligórski 1oraz dlyr. Edw. 
Bartoszewicz, pr.zewodirui1czący Ko­
mi·sifi Org. Gł. Zwii1ą~zku inż. St. 
A1r.czyński, ·Ol!ia'z p. •o. Inspektora 
Naicz·dneg·o · Tia·daa Bol. Wójcikie­
wicz, 

Pp. Czł'Onkoiwie Za:rządu Głów­
neg10 przybyli wprost ·do Giies.z:yna, 
na'1:1omiast p. P•r.e•ze1s Gł. Zwiąiz.ku 
oraz fowairzys·zący Mu 1radca B. 
Wójciil.dew:i1ez 1zatrzymalii s:ię· u­
pffzedlniiio w Kiaifow1ic,ac'h, c·e.Iem .zł;o­
żeinia w11zyt. 

Dnia 5 października w Katowicach 
i w Cieszynie. 

Pan Pi:r1e•z1es Gł. Z wi1ązku inż. St. 
Twcurdo przybył do Kafowk 10 g. 
1 m. 4Q w nio·cy podągi1em po­
śp1i.esznym z W.a1rs·zawy. Na gTani­
cy woi1ewódzitwa śląskiego powi­
tał Go w imieniu Związku śląskie-
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go inspekt or tegoż Z w.irąziku Bo.I. 
Pachel•s1kii·, zaś na dwo·rcu w Ka­
towi1ca!ch - przedstaw!tcide: Pa­
na Woj1ewody śląskieg10 dr. M. 
Gr.ażyńsk1i1egio, Związiku śląsikieg.o., 
Z:a.s tę peia lnispe1k tim.a Naicz el!ne go 
p. Pawfowsk:i i inni. 

P. Pr1ezes 1iinż. Twardo udal się z 
dwoifca siam10chndem do apaint.a­
me.ntów p. W1oj1ewod'y dir. G11ażyń­
sk1ieg·o·, gdzi1e .ziaimies21kał. 

W soho1tę d}n. 5-gio b. m. Diruh 
Pr·ezes inż. Twardo udał s1i1ę w po­
łiudni•e w t10wa•lizystwi.,! Z-py In­
spektom Naiczelineg10 z wizyrtą clio 
P1reize,SJa Związ1ku śląski .e·g·o .dlruha 
me.ceniasa J. Mi.Idnera, u którego 
zabaw.ił pe-w i1en cz,as, p·ocz1em od­
był przej;ażdlż.kę po mi1eŚ1c·iie. P1reiz.es 
MHdne1r 1rewi~zyfo1wał -na•stępni1e p. 
Pre z·e·Sia T wair do w J1e:g10 ap1a1rt1a -
mentaJch w UrzędZ:iie Wio·i·ewóid)z­
kim, poczem odbyla 1się króit'ka 
konforencj·a, w 1kt.órej wzięli po­
nadto ud121i1a:ł pp.: rtadica B. Wój­
dkiiewi.cz, iinspektoir Boi. Pa.chel­
ski oiriaz H. Pa:wfowski. 

P·o koillfeir;encjii p. pr·ez·es Mi1d­
ner w t1owa1rzystwi·e 1i1nsp. Pache-1-
ski1eg10 p0idejmO'wał -p. Preiz·esa ·i-niż. 
Twia1rdo or·az pp. B. W ójdki•ewi­
c·z1a i H. Pawfo1wskieg10 Ś'nii,aidianiem. 

O g. 14 m. 45 p. Prezes wraz 
z p. pre.zesem Mildne;rem oiraz po­
z.o1sfa1i wyż. wymieni-en.i udali s•ię 
samochodem do Cieszyna, dokąd 
pmybyto o g. 16 m. 30. 

Prz·ed sta,rym. pamięta·jącym 
dawne, z.ami1e·rz.chłie cza,sy hoi1e­
lem: „Pod bruruatnym iel1e.ni1em" 
oczek.iwały przybyci1a p . Prezesa 

Hczne oddziały sfr,a·ży pnżarn;ych 
ze Stiriażą Cies·zyńską .na cz1ele. 
Przybyw.ająceg10 p. Prez1es.a GL 
Zwią:zlku powitał p. Pre'Z·e·s KL 
Ma.tus1ilalk w:ra1z z C'z1łonik.aimi Za­
rządu Związ1kru na .czele. Pio przy­
wita:niiu :z pp. czfonkiami Zanądu 
udał 1s.i·ę p. P1r.e·z,es db pr.zyg:ofo1w.a-
111e go apa1rtame:ntu, aby już 10 g. 
11 ... ej z,as·iąść do ·oihira<l! Zai;zą·diu 
Główne.g.o. 

Zg•mmadlZ'O'ny.ch PP. Czhc:m:ków 
Zarzą1du Głów.neg10 pnwfrtał na1dler 
sel!"'dec'.zni1e pr·e'z,e,s Kl. M1atusiak, 
dziękują.c .z.a z.as1z1azyt, i1aiki spotkał 
Zwiiązeik Cies:zyńs.k:i, kt6ry na 1z;i.e­
mi sw.o·jej nm:he po~w1Hiać :prz.e1dsfa-
w1ci1eli na·j,wyżs1zych władz z:rze­

sz·oniego strażiactwa. 
Ohr1ady Za1r.ze\!du Głównego 

trwa:ły clio g. 22~ei-. O .zimi!eir1ziehu 
.z.j,awiły się pnze.dl lok.a.11em, w któ­
rym iodbywafo .sii1ę pos,ie·diz,enie, i0.d­
dz1i1ał1y sfaaża1dk,ie z pocho·dniiami 
i oirkii1estrą. P. P.r·e·ZJe·s lrnż. Twa1rdo 
wr.a'Z z PP. Cztonlkiami Za1r1zą•du z 
ba1k•o1nu po1dziiwiialfu 1ni10ziwytkiły wi­
dok, j1aJki pirz1e·dshaiWiialł stary, sty­
lowy ryneik. Ciies,zyinia 'Z głęhoflciemi 
podcieniami s·wych ·domów, oświe­
tlony blia1s1ki.eim sfoażackich po­
chodrnii i 'Zia1any morz.em głów liuidlz­
~ich. P10 1oide gr Cl'Il!illl kli1lku rut wo1rów 

.od!dJzrra·ł pll"zema·s·ze•row.ał pr:zez 
mi1aisto przy d'źwię'kach 0~1e·stry. 

Dzień 6 października. 

Dn. 6 paźd1z.ierni1ka w.c'Z·e1s1na po­
budlka wyrwałia miies·zkańców Cie­
szyna z po·śdeli. O g. 8-ei ramo 
z'glfiomadzoine stir.aże i0·r,a.z g·oście z 
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PP. Człion1kiam] Zarządu Głównego 
nia cz.e1e UJdiali się do 'knśdołów na 
111ahożeństwa. 

!Pio ina:ho·żieństwa1ch, 1kit6re odby­
ły S1iię · w 1kośdel1e lkatoH:akim or,a1z 
w ewiangeHck;im p. P.re:ze1s Inż. 
Twa1r.do dlo1kio.nał przeglądu zg1~0-
ma.dzonych dlmżyin s1fa1aża.dkich 1 
poc.z,eim udano si1ę clio is.alii Domu 
Na·rodaw eg10 :na piosi1e d\z,enii,e. 

Punktualnie o godz. 10-ej przy­
był p. Prezes inż. Twardo wraz z 
PP. Członkami Zarządu Główne­
go do Domu Narodowego, powita­
ny u wejścia przez Władze Związ­
ku z prezesem Kl. Matusiakiem na 
czele. Przed wejściem do sali ob­
rad zgromadzili się wybitni przed­
stawiciele strażactwa cieszyńskie­
go, delegaci straży polskich z Cze­
chosłowacji, przedstawiciele miej­
scowych władz i społeczeństwa z 
p. Stams1tą Cieszyńskim ii' dr. Mi1-

chej·dą j.a1ko delie·gatem władz m. 
Cies1zym1a na ·cz,elie. 

Zgromadzonych przedstawił p. 
Prezesowi - prezes K. Matusiak. 
Po przywitaniu się wszedł p. Pre­
zes inż. Twardo wraz z PP. Człon­
kami Zarządu do sali obrad, wi­
tany marszem, odei[ranym przez 
orkiestrę, poczem rozpoczęto ob­
rady. 

Zagaił je prezes Związku Kle­
mens Matusiak przepięknem prze­
mówieniem, w którem skreślił 
dzieje Związku, obfitujące w tak 
wielkie i piękne przeżycia. Sta­
łem dążeniem Związku była służba 
i praca dla Polski. Idei tej wiernie 
służyło straża~two cieszyńskie 
przez lat 15-cie i służyć będzie jej 
nadal. W dniu więc uroczystego 
jubileuszu, gdy Związek Cieszyń­
sk,i, ,poiwsta1ły z sz.a:l1eń1eiZiego z:apia~u 
kilku jednostek, wita w swem gro­
nie Wojewodę wolnej, niepodległej 
Polski i dostojnych przedstawicieli 
całego strażactwa - myśli każde­
go strażaka śląska Cieszyńskiego 
biegną ku Rzeczypospolitej Pol­
skiej i Jej Najdostojniejszemu Wło­
darzowi, Prezydentowi Ignacemu 
Mościckiemu i Wielkiemu Budow­
niczemu Jej Niepodległości Mar­
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu. 

Wzniesiony przez prezesa Ma­
tusiaka okrzyk na cześć Rzeczypo­
.spoli1tei i1 Jej P1rie'Zyidenta, po·d­
chwycony przez paruset zgroma­
dzonych delegatów, rozbrzmiał 
szeroko po. całej ziemi prastarego 
śląska. A rozbrzmiał tak sponta­
nicznie i szczerze, iż czuło się, że 
to nie kresy Polski, ale Jej serce 
drgnęło i tak mocarny wydało 
dźwięk z siebie. Po wzniesionym 
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okrzyku orkiestra odegrała hymn 
narodowy. 

Następnie zabrał głos p. Prezes 
Gł. Związku inż. St. Twardo, któ­
ry w przemówieniu swem dał wy­
raz radości, wypływającej z tego, 
iż mógł zasiąść wśród braci stta­
żackiej śląska i razem z 'nią swię­
cić uroczyście jubileusż Związku 
Cieszyńskiego . 

Uderzają Go zaobserwowane 
wyniki pracy Związku, dobra or­
ganizacja, punktualne wykonywa­
nie nakreślonego programu. Wszy-

. stko to świadczy, iż strażactwo 
cieszyńskie wraz ze swym prze­
wodnikiem druhem prezesem Kl. 
Matusiakiem idzie po właściwej 
dmdize, k,o,chają!c Oj,ozyZinę i ·d!z;i1a­
łają1c dla 1swego Państw:a· p1rze1Z 
pracę. - „I nie należy lękać się -
mówił p. Prezes, - że wyniki tej 
pracy będą nietrwałe. Ożywia je 
duch wielki, promienny, który je 
uzupełnia, stwarzając harmonijną 
całość, taka praca pozostawia za­
wsze trwałe i doniosłe w skutkach 
rezultaty. Ducha tego brakło sta­
rożytnemu Rzymowi i dlatego 
znikł ;z wi,d!oiwnii 1ś·wii1a1tia ·jako moca1r­
stwo, choć pozostawił po sobie 
świetne gmachy i trwałe drogi. . 
Brakło tej pracy fizycznej i tech­
nicznej - idei, brakło ducha''. -
Dlatego cieszy się, widząc zapał 
i ideę połączone z dobremi wyni­
kami technicznemi, bo wierzy, iż 
taka praca da należyte wyniki. 

' Po przemówieniu P. Prezesa Gł. 
Związku zabierali głos kolejno 
pr1zedls1t a1w iic:i1e 11e włiadlz, spiołie·cizień­
s twa, pokrewnych instytucyj, przy­
czem na specjalne wyróżnienie za­
sługują naprawdę głębokie i pięk­
ne przemówienia: zasłużonego 
dz.iałia1cz.a śląski1egi0 d!r. Micihejdy, 
przedstawiciela Zw. śląskiego -
d-ha Ba.r101n.a, p. St.airioisrty po1w. Cie­
szyńskiego oraz przedstawiciela 
strażactwa polskiego w Czecho­
słowacji druha Cichego. 

Zkolei witali Zjazd pp.: inż. St. 
Waligórski w imieniu Związku 
woj. Warszawskiego oraz dyr. 
Ediw. Ba.rfo·s.i1e1w.i1c:z. w imfo1111iu Zw:i1ą­
zku Woj. Wołyńskiego. - Pierw­
szy złożył strażactwu cieszyńskie­
mu hołd i pozdrowienie od 30 ty­
sięcy braci straż~ków wojewódz- . 
twa Warszawskiego, drugi - po­
zdrowił je w imieniu strażactwa 
z przeciwległych krańców Rzeczy­
pospolitej, bo z kresów Wołynia. 

Wszystkie przemówienia przyj­
mowano istnemi grzmotami okla­
sków. - Szczególnie zaś żywioło­
wą owację zgotowano Panu Pre-

zesowi Gł. Związku inż. Twardó, 
gdy prezes KL Matusiak wzniósł 
okrzyk na Jego cześć. 

Po przemówieniach prży~tąpió­
no do obrad. Prezes Zw; Cieszyń­
skiego dr_uh Kl. Matusiak, otwiera­
jąć obrady, zwrócił się do P. Pre­
zesa St. Twardo prosząc Go, aby 
zechciał objąć przewodnictwo. -
Dało to powód do nowych żywio­
łowych manifestacyj na cześć naj­
wyżs'z·ego prz1e1dsfa1wi1ci1ela sitma­
żactwa. 

1Priofokuł poprziedl111i1eg10 pos.1e­
dzenia za twierdzono bez czytania 
ze względu na to, że był uprzednio 
rozesłany. Natomiast wśród uro­
czystej ciszy i skupienia odczytał 
druh sekretarz Suchoń protokuł 
posiedzenia organizacyjn~go Zwią· 
zku z r. 1914. ~ Wówczas mimo 
woli stanęła przed oczyma wiźja 
tych tak napozór bliskiąh a }ed~ 
nak odległych ohwil, gdy . 'Ysród 
pc>Wslająeych wirów wielkiej za­
wieruchy wojenne) - garść ludzi 
Hszaleńców", rozpoczęła pod ob-
1cemi, •zatrząd:ami pira.1cę ·dll1a pnz:y­
szłej, wolnej, niepodległej Polski i 
iak wśród wielkich trudności i 
przeciwieństw prowadzono tę żmu­
dną ale ofiarną pracę, aby w rezul­
tacie jej obchodzić piękny jubile­
usz na wolnej Ziemi Cieszyńskiej, 
rozdartej fizycznie lecz duchem 
ściśle zespolonej z niepodległą 
Polską. 

W oczach wielu zasłużonych, 
poważnych działaczy, pamiętają­
cych ciężkie lata wojenne, błysz­
czały łzy. Ocierali je ukradkiem, 
a z ust ich szeptem, lecz mocno 
wypowiedziane padały słowa: lfO! 
gdyby pozwolono wówczas ludowi 
śląska Cieszyńskiego wypowie­
dzieć swą wolę, gdyby nie zdradli­
wa napaść - nie dzielilibyśmy się 
dzisiaj na gospodarzy i gości z za 
Olzy. Nie byłby Cieszyn rozdarty! 
Nie raniłyby Ziemi śląskiej słupy 
g:rainiczne„. !" 

Po odczytaniu protokułu, wysłt~­
chamo zikol·ei s1p1raw0izda.ń Zarządu, 
skarbnika, komisji rewizyjnej, oraz 
kierownika kasy pośmiertnej. Za­
równo skarbnikowi, jak też kie­
rownikowi kasy i całemu Zarządo­
wi udzielono absolutorjum - po­
cziem prz1ew1odni1azą:cy z·ebraniia p . 
Prezes inż. St. Twardo zarządził 
10-minutową przerwę. 

Po przerwie - referat o stanie 
obecnym Związku i zamierzonych 
planach na rok przyszły wygłosił 
d1ruh prez,es Kl. Ma1tusiaik, p·01dik1re­
ślając w swem przemówieniu stały 
rozwój pracy Związku oraz nieu-
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stanne doskonalenie się drużyn 
strażackich. - Obszerny i bardzo 
treściwie ujęty referat uzupełnił 
instruktor Związku Tad. Stani­
szewski, który nakreślił plan prac 
technicznych i wyszkoleniowych. 

Dokonane następnie przez akla­
mację wybory władz (cały skład 
wybrano ponownie) były żywioło­
wą manifestacją na cześć druha 
pr~zesa Kl. Matusiaka, który od 
wielu lat kieruje pracami Związku 
z wielkim dla niego pożytkiem. 

W wolnych wnioskach podnie­
siono konieczność ponownego wy­
stąpienia do Rady Wojewódzkiej 
o pożyczkę 250 tys. złotych na au­
tomobilizację straży. Podniesiono 

1równi1eż poitirz.e b ę p0idwyż:s'z1e.nia 
1stnpy opodlat!kO'Wa!nia toiwia:r:zys;tw 
uib1e:zpii!e1C'z•e,niowych, dJz,i1a:ła j,ących 
na ślą1s:ku Ci1e1s1zyń~iim rz 2 clio, 5 % , 
gdyż dotychczasowe środki, płyną­
ce z tego źródła, są już obecnie 
niewystarczające. Oba wnioski u­
chwalono. 

Życzeniami dalszej pomyślnej 
pracy oraz nieustannego rozwoju, 
złożonemi zebranym - zamknął p. 
Prezes St. Twardo obrady. 

Pokazy na rynku. 

Po zakończonem posiedzeniu u­
dali się zebrani na rynek, gdzie 
przygotowano dla gości miejsca 
siedzące. 

W pewnej chwili rozdarł powie­
trze ostry, przenikliwy ton syreny 
alarmowej, a w kilkanaście sekund 
potem ze wszystkich wylotów ulic 
wypadły na rynek auta, wozy stra­
żackie i karne oddziały miejscowej 
oraz okolicznych straży. 

ćwiczenia wypadły bardzo spra­
wnie i efektownie. Specjalnie im­
ponująco wypadły pokazy Straży 
Cieszyńskiej, która pokazała na 
zakończenie ciekawe ewolucje z 
ośmioma prądami wody. W mgle 
rozpylonych miljardów drobniut­
kich pyłków wodnych odbił się 
pięknie · blask październikowego 
słońca, rozpinając nad starożyt­
nym rynkiem wspaniały łuk wielo­
barwnej tęczy. 

PP. Członkowie Zarządu Głów­
nego z p. Prezesem Gł. Związku 
na czele z zainteresowaniem przy­
glądali się ćwiczeniom, wypytując 
się o najdrobniejsze nawet przeja­
wy i warunki pracy poszczegól­
nych straży. 

Zawodom przyglądały się tysią­
czne tłumy Cieszynian; tłumy te 
po zakończeniu ćwiczeń zmiesza­
ły się z szeregami strażactwa. 

Nr. 41 

Przez kilkanaście minut odnosiło 
się wrażenie, że to odbywa się ja­
kiś piękny raut, wydany dla tysię­
cy b.a1riw1nych g•o1śd na dlzi1eidziiń•cu 
strożytnego zamczyska, nad któ­
rem niebo rozpięło błękitną kota­
rę, a słońce rozlało dobroczynne 
blaski ciepłej, polskiej jesieni. 

Dekoracja. 

Wkrótce po zakończeniu cw1-
cz.eń na .dźw1i1ę1k <trąbiki :t11s1taiw1Hy ~ 1ię 
znów błyszczące szeregi strażac­
twa. Przed front wystąpiło 160 za­
służonych działaczy - stra;Żaków, 
których dekorowano medalami za­
sługi. - Dekoracji dokonał częś­
ciowo p. Prezes inż. Twardo, częś­
ciowo zaś w Jego zastępstwie -
inż. St. Waligórski i dyr. Edw. 
Bartoszewicz. 

Defilada. 

Po dekoracji odbyła się defila­
da, w której wzięły udział wszyst­
kie przybyłe na zjazd straże wraz 
z taborami. Maszerowały więc 
dziarskim krokiem drużyny, sunę­
ły wolno auta moto-pompy, z tur­
kotem toczyły się po bruku WOZ)' 

rekwizytowe. 
Defiladę odbierał p. Prezes inż. 

Twardo w towarzystwie pp. Człon­
ków Zarządu oraz miejscowych 
władz. 

Bankiet. 

Po defiladzie zgromadzeni udali 
się do wielkiej sali hotelu „Pod 
brunatnym jeleniem11

1 gdzie odbył 
się bankiet przy udziale około 300 
osób. W niezwykle wprost ser­
decznej atmosferze, przepojonej 
nastrojem prawdziwego zadowole­
nia, radości, braterskiego zbliżenia 
i przedziwnie mocnej ufności i wia­
ry w wielką przyszłość oraz trwa­
łość prac i rozwoju strażactwa -
spędzono parę godzin, które na 
długo pozostaną w pamięci zebra­
nych. 

W zniesiono szereg toastów na 
cześć p. Prezydenta Ign. Mościc­
kiego, Marszałka Józefa Piłsud­
skiego, Wojewody śląskiego dr. M. 
Gr;ażyiński1ego• , p. Prnzieisa Gł. 
Zwią,ziku i1 01hec111ych gośd. 

Przemawiali m. in. pp.: Prezes 
Gł. Związku inż. St. Twardo, Pre­
zes Kl. Matusiak, Czł. Zarządu Zw. 
Cieszyńskiego - Pacuła, inż. St. 
Waligórski, dyr. Edw. Bartosze­
wicz, radca B. Wójcikiewicz. 

Wyjazd do Wisły. 

Po bankiecie udali się goście z 
p. Prezesem St. Twardo oraz pp. 
Członkami Zarządu Głównego na 
czele samochodami przez U stroń 
do Wisły. Późnym już zmrokiem 
dotairto poi :krr-ętych, góir1skich s1er­
pentynach szos do odbudowujące­
go się po zimowym pożarze za­
meczku p. Prezydenta Rzplitej, 
skąd roztacza się przepiękny wi­
dok na Beskidy Zachodnie. 
Następnie udano się samochoda­

mi do Bielska, skąd po spożyciu 
kolacji wyjechano pociągiem do 
Warszawy, unosząc żywo w pamię­
ci tkwiące przejawy wielkiej go­
ścinności i przeświadczenie o po­
żytku, jaki przynosi całemu Stra­
ż.ac1twlll iopirom.ie1nfo1rna i·d:eą r:ardJor­
snego braterstwa - praca Dru­
hów ze śląska Cieszyńskiego i ich 
przewodnika Druha Prezesa Kle­
mensa Matusiaka. 

H. P·sM. 

lllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł 

Od Redakcji. 
Do wszystkich naszych Kores­

pondentów, którzy łaskawie nadsy­
łają nam swe artykuły lub mater­
jaly informacyjne, zwracamy się z 
uprzejmą prośbą, aby zechcieli uła­
twić nam pracę redakcyjną przez 
dostosowanie formy swych rękopi­
sów do wymagań drukarni. 

Na rękopisy, pisane ręcznie, naj­
lepiej używać wązkich pasków pa­
pieru linjowanego, o szerokości po­

. łowy arkusza formatu kancelaryj­
nego. 

Przy piśmie maszynowem za_cho­
wać należy możliwie najszerszy 
marg-ines i pisać zawsze z inter­
linją. 

Wszelkie rękopisy powinny być 
pisane tylko na jednej stronie pa­
pieru. 

Zachowanie powyższych norm 
zaoszczędzi nam konieczności prze­
pisywania na maszynie, nadesła­
nych artykułów, co obciąża nad­
miernie nasz szczupły personel re­
dakcyjny i niejednokrotnie opóźnia 
wskutek tego zamieszczenie aktu­
alnego materjalu. 
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Zróżniczkowanie 
Artykuł Dilllllt·eJS!ZY ma z:a z.acLa­

ni,e dalsz,e .r101zwii!l1lięde tematu 1 p10-
rnsz1oneg.o w artyilml·e p. t. „Kri1lika 
uiw;a,g ,o, 1oirga.n1i1zacjii .zia1opafa·.zein~a 
stiriaży'', tktóry u!ka'Zał się w N-rz·e 
33 „P:rizeglądu P.oża1rni1c:zego". 

W 1a1rtykUJl·e tym był1a mowa mię­
dzy iilnnem~ '° k101nfo.czn10S.C·i ze1rwia­
nia z dintychczasfOiwą rutyną w 
dzi1e·dizii.!n~e ori,ga:rui1za.cj1 wew1nętr.z­
ne1j stir.aży poża1rnych, j1a.ki0 j.ednios­
teik bio1jiowyoh :1 01rganiziacyjnych. 
W szcze1góllnlo1śc:i p1odlkr1e1śl1aliiśmy 
poitrz e b ę s tw1oir1z e1rui1a r ó żnio1rndin ych 
typów shiaży, dio1s.tos1ow,anyclh do 
tych ,zadJań, .j1alki1e im pr:z:ypa:dają 
do spełni1eniia w z.ależnnśd ·od wa­
mnlków Lo~a1lnyich i przy UJW1z·gl·ęd­
nre1niu cel10'W1e·go 1fiQIZpla1!101Wlaniia 
sii eiei sitir.aży ,nJa t1ern1n~e. 

Myiśl powyższa rui1eoo sze·rzej 
rio1z:wiruięta ,zio ·sfa~a w 1a.irtykuil1e d-ha 
podinsp. J·. Łuczyńslki,ego p. t. 
„Si1eć sltr1aży na for,enie Ok!ręg:u", 
w :k1tóirym u1.zia1s1aid!ni1ł Aufoir. lkO!niec:z­
no·ść :z:r6żmic!zko1w1airuiia ~ypów sfra­
ży !i, wyz,nacizienfa. ka,żdemu z ty,ch 
typów oid~powii1edniei :rio:l1i w arkcj[ 
gas'zeni,a po.żia1rów. 

Ni1estety, opróicz wspiomnfaruego 
przed chw1i1lą a:rtykUJłiu diriuiha Łu­
czyńslkii1e·gio, n1i1e mi1eliśmy m10żn101ś­
d usłys•z·eć ~nnych ·opii:njii, o' te1j1 talk 
w.aż!l11ej· , podstia w101w:ej lkwesitji, a 
w . s1z1c.ziególnośd info s·łyisizeliiśmy 
żadny,ch głos:ów spir·z1eic.iiwu. Ni1e'Zira­
żając się jednwk tym :bt„aikiem :za­
interes1ow;am:i1a, 1UJważ.amy za k,o­
ni1eczne w dials1zym ciiiągu rn1zwij1ać 
porius1Z1oiny tie.ma't 1i1 w t ien sposób 
dążyć clio ,r;a.cj1oin1aLnie.gio rinzw~ą,za­
n[!a ·ue1j1 t1ak żywotineji ikwes1tj1i1. 

Sama 'kweistj:a lkoniecznio1śd 
:zróżnii1c.z1k101Wianiia typów sifir,aży 
zoista1ł:a ju:ż, ~zdlaj.e s.ię, dio1sta tecz1nii1e 
umotywow1a:n1ai we W!zmi1ain'kow1a- · 
n-ych wyżej artykułach, tiaik, że rui;e 
będzi1emy się jruż więce·j nią .z.aj­
IIllOIW'a.Ć. P1rzys1tą,pimy 1n.atomi1ast 
clio s1zc'.zegó~o1wych 1roz1ważiaiń _nad 
:z as1a c:Lami t eg10 .z:ró żnii1azkio1w1am1i1a 
i llia'd ustale!n~1em pois·zcize~ólinych 
typów. 

Aby umożHwić dlalsz1e 1rozw1a.1żia­
ni.a, mUJs1imy nia:pirz6d UJsita.Hć s10Me 
pewine 1ziasia·dn,fo.zie p101j 1ęcii1a sta1~e, 
ktÓ'r·emil późni1ei będ!zii1emy ope11"1n­
wia:ć. A więc przedews1zyst1.dem 
musiimy S!i1ę um6wi.ć, co u.zinamy 
Zra po1dsfawowy eLement orga.nti1-
za·cj1i ikaż-de·j s1tiraży, ·za piodistawo­
wą j-ednostikę bo:j1ową, iktóra s·tia-
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typów straży. 
niowi ć b ę dlZii e zair.a.z em naimrni.eJ -
szy typ srf::ria1ży; j·edn1os1tki · te bę­
dz1i1emy mogli następni,e g1rupow:ać, 
umJpeł·niać, i w ten sposób przej­
dlz;i,emy si:,oprui101w·o d10 wyższych 
typów. 

Za:ruim zaś .zaibi1erzemy się do 
rn1zpafrywanfa tej kwestji, mus1imy 
jes:z,cze prz.esądizić pytanie '.zasad­
niicizie: pod jia~dim 'kąt.em wi1dze:nia 
mamy tr.a1kit10'wiać sikhad i1ec:Lni01stlki 
bojowej ·czy 'll!w:zg'lędnii1ając 
priz.edewS1zyst1kiem siłę l1iiezebną 
obsługi, c;zy wairtio•śći boj:owe 
spir:zętu? 

Na·siZ:em zdiainiiiem, miarą siłiy bo­
j·G'Wie1j j1es'i wł1a1śn~e spirzęt, i iio· 
spir:z,ę-t z,a sia-drni1cz y. Li cze bm10 ś ć oib­
s·ług1i, ac:zki0'lwie:k 1równi1eż ważna, 
stio.i już je1dnak na drugim plianie. 

Pio·dlstaiwowem 1nia1rizędzii1em wial-
1k~ ·z poż,air;em j1es1t s1ikawka,. Stąd 
wyrn~kia, że mi.airą warto1ści b.oij:o­
wej jedlruo1stk!i jest ilość rozpmzą­
dz.ail1nyich pir ądó1w w101dry. 

Na te1j 'Ziasia·dzi.Ue się opi1eria1ją1c, 
p.nzy ·olkr eiś l1a 111i1u sik\ł,a,du poidisfa1w10-
w ej i·ednos'ikd, bio.j101wei musimy 
wziąść pod uwagę p:rz.eidew1szyst­
ku1em Hość pirądó'W w101dy, ·potrzieh­
ną clio s:amodlziiielnego p:r.zepirowa­
dzieniiai za:da.ni1a b10j1oiwego, w dal­
szym :za1ś c i ·ągu j.ed!Ilos tikę tę wy­
pos1a·żyć w m:i 1ezibę.dlny s1pirizęt pn­
maic.nilc:zy. N asitępinie pirz;ys·tąpi,ć 
.należy dJo, i0b.Hcz.e:ruiia ifo·ś1ci1 poitr:z1eb ... 
nej obsiługi i perrson:efo pomoicnii.­
cz.eg o. W fen s1P'osób o.trzymamy 
s!kłiad pudsfawowej j1edTitos.tki, ho­
j.01we:j., - na1z;wii1jimy ją pliutoirnem -
kitó:rą w da1I:s,z.ym ci.ągu będlzi,emy 
oip.e1roiw.ać jaiko efome1nit.em pirzy 
UJS tial a.ni u j.e d1tms tiek wyżs:zyich. 

W.a1ruinlki pracy s1ka.ży ochotni­
c.z1ej, a pirz.edews'Zys1t\kiiieµi ni1emoż­
li'wo1ść rt11sfolerni\a z gbry, czy ws1zys­
cy c.zł1onk101wi1e striaiży, tworzący 
i0bs·łu1gę, sfawią s:~ę :nia. ·1aLarm, 
S'tw1a·rz:ają !k1on>ieczność zahe1zpiie­
cze'Illiia s1ię p1r,zed p1owsita:rniem lulk 
w wyz1ruac.zo1nym s'kłiaidzii1e plll'to1nóiw 
p1rz:ez stw1rnrze·rnile ·o·d:dlziilałów .re­
Z1e1rwowych. Do odldiziiał6w tych 
włąazać się powin:nio strażaków 
nowozaciężnych, po pir:zeszik10Je-
11iu ich wstęprnem w pliufoin~.e 
szknl1nym. 

P1rzy 1tym sys'l1emi1e plution ho­
·jowy slkładiać się będz1ie 1ze strnżia­
ków wys1zk10'1ioinych i .z.iapira1wiionych 
d10 priacy. Przydzielen1i1e dlo pluitio­
nu hoi1owe~o, j.ak·o dowód osią.2-

nięci·a wymag.arne j spr.awnosc1, po­
winrun być wynikiem odpowi,edn1i1e­
go egzamilillll. 

Zast1anówmy S'ię teraz, j.aik wiel­
ka ptowrnna być sH.a hoi1ow;a plu­
tonru. 

Do s.amodiz1i.elneg·o opaniowa.ni1a 
Śireidmilleg·o p1ożaru potrziehne są co­
najmnii1e•j dlw1a sikute·czine prądy 
wody, aby mnżna byłio ,zaiata:'ko­
wać ogień z ctwóch sfron, w:zgl ę.:..­
ill.1e dlo nata1rni1a użyć j1edine~o prą­
du, dru1g·r zużytkowill~ąie dln obro­
ny zia,gr1o~oinych obiektów. 

Wynika s1tąd, Żie nia.]imniejsza 
samod!z1helnia 1jeidnostka bio jiowia 
roizipoirząd!ziać powi:nna dwoma prą­
dami· windy. 

Dl1a 01S1ią,g1ruięoi1a dwóch skutec:z­
nych pr'l!dów po.fa1z1eha altb101 dwóch 
mniej1szych silka1w1ek 1rę .c.ztnych, al­
bo j1ednej· wię1~S'Z ej siilkaw kii ręc:z­
nej koliuwej1, albio je·d!nei sikawki 
mofo:r,o•wej. Będz:ie fo· spirzęt ptoid­
stawio'Wy ·plutonu, któiry musi. 1być 
uz1upeł.ni1oiny :spr.zętem piomncni­
czym 'W ·p1ostac.i1 na.rzędlzJ\ dJo, ·dio·s-

. tarc:z,aniia wody, drabiiln, Tha1rzędlz1i 
dioi b unzie1nii1a i t. p·. Liic.zhia obsł1u1gi 
tego sprz,ętu wyni:esiiie pir:z1edęt1ni1e 
okołlo 20 ludzi, 1nie licząc 1rez.e:rwy. 
Odip·owiia·dla t.o w p1i.izyb Hżteniu 
obecnej 1licze1bności wieij<s.kiei luib 
mafomi1a1st1e1cziko1wiej sfr.ażiy. 

Jalk j1uż wyżej wspoimniiiel~.śmy, 
nia:zwram:a pr1z,ez '11las p'lutronem j.ed­
n1ost.k1a za:s·adrnicza stanowić będ!z1i·e 
2ia!ria:z,em typ n1ajmm1i1ejs1zie1 sam10-

dz1i'elnej •s"bria!ży, 1to 1z,na1C'ZY tio, c10 
d:ru1h podinsP', Łuczyńsf~i nazywa 
w sw·o1im a:rt:y1kiu!l,e , ,·nd'diz1i1ałem 
straży pioż:airrnej" . 
Wewnętr.zm1ile p1ution prodlzieliony 

jes1t rr11a kil/ka' seikcj,i1, wyp1os1afohy ~h 
w !różne 11101d:z·wje sp1r:zęitu; mrui1ej­
sz•e je dlno1s tiki, .pr z·ewidiyw1ane p la­
niem s1iiec:i mb.e·z.pi1ec:zenńia .prz·ed1w­
po-ża1rowe·g·o, srkł:adać sję będą 
z j1eid1TI.e·j l1UJb dwóch ta1k1i1ch serkcj.i 
i ·nd\g·ryw~ć będą ·r·olę ·p1omocini1C'zą, 
ni1osąc pie:rws~zą pomaic efo, czasu 
pr·z~byC'iia t()ddz1i1ału. 
Wyżs1z1e j1ednostlki, jak str.aż re­

j1onow;a· i 1obwo-dio1wia1, ,j1ak 1j1e 1rnaiz.yw1a 
dmh Łuczyń1~kii1 , azy też s1t1riruż 
okirę~·owa i, ir1e1j1rnnioW1a·, jak j·e na1z­
w.aliśmy w popirzed:nim artykul1e, 
twoir:zą s1i1ę prze1z z,g·rup1owa:nii1e 
dwóch, Lulb więcej p:l,utoin6w. 

Jak ,z1oihaczymy nias1tępin~e, posz­
czegól1ne plut101ny tych S1t1r,aży ni.e 
są zupe łirni1e j.ednio1l1id1e wyek1wiipo­
wame, w zależ1niośd ord zaidta,ń, j.a­
ki1e mają do spe1łinienia. 

/'1. Radwan. 
(di ok n a.s t.) , 
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W trosce o sprawność straZacką. 

POPRAWKI ZGŁOSZONE PRZEZ 
ZWIĄZEK WARSZAWSKI. 

Do po,d'jęt,ej, obec1nie przez Głów­
ny Związ,ek Stiraży Pożarnych :re­
wfaji, regulla.minu zawodów do,rizu­
c·ił wide obsze,m;ych i1 zasadni­
cc:yich uwag Związek Sfa1aży Po­
żarnych woj. Warszawsikieg,o, Mia­
nowide Za.rząd te1g,o Związku na 
posi1eid.zeni1u odbyt,em w dni1U 
25-ym wrze'ś1ni.a 'r. b. pod p1rzewod-
1nictwem pr·ezesa Druha in:~. S. 
W1aligóirslkie.go posta;nowH prze­
dfożyić naczelnym władz.om kor-

. poiracyjnym proi;e!kt szereglll! po·­
praweik, z j.akiemi możemy pon1żei 
zwprnznać Sz. Czytelniików .dzięki 
u!p.rzejmo1ści władz Związiku i. za­
proszeniu pirzedstawidel1a „Prze­
gl1ąid'u PO'żarnicz·ego" .na t.o p0isie­
dJz,e.nii1e. Pr1opo1norwa,nie pirzez wladz1e 
Zwi·ązku Wa1rszaws1ki-ego popraw­
ki; .do·tyczą następującyich przepi­
s óiw w1spófaarw1oid1n:i,o.twa ćwk:z1e b­
ne:go, 

Oborwiązują;cy .regulamin p.rz,e­
wti·duj,e po1dzii1ał sta1ją,cyich do .za­
wodów straży n.a 4 g.rupy, klasy­
fikuj,ąc ~e pirzytem w z1ależniości 
od chla.rallde1ru1 mi·ejscow1ości, w ja­
lkiej dz:Lał.a. .dana skaż. Związelk 
W.a,rszaw1ski, będąc z:a za·chowa­
niem pndzii1ałiu ina 4 g1rrnpy1 wypo­
wia·d!a si·ę 1z1a. przeprowadzeniem 
innego piodział!u jak10> wyriazu irÓ'ż­
norO'dmego wyekwipowan:i1a straży 
w za·l1e·żnio1ś1c.i odi pofr1zieb m1i1ejs,oo­
wyich, proponując ·to uskutecznić 
w sposób nast1ępują1cy. 

Grurpę 1-s'zą sta.norwiłyby strnże 
po.ża~ne c1a~kowic.ie z.aufomobilii­
ziawane i' zmotory;z10wame, pais:iia_­
da,j ąoe mm1mum 3-y pi1ękowe 
wspirnalnie i1 przewi:dziane dla tej 
g·rilllpy ido· ćwfoz,eń 11.a.rzę'd1z:i1a i 
taho.r. 

iDo girupy 2-ig,iej należałyby stra­
że pożarne, posiadają1ce taibo.r w 
częśd zmo tory z owiany (pia.gro towi·e 
attfomobilowe z motopompą)i 
wspi•nal1nią 3-y piętrową i rprz.ew.i­
dztane dla tej grupy do ćwiczeń 
na1rzędzia i ta:hor. 

Do g:rupy 3-i:ej zahcmrue byłyby 
straże pioża.r.ne, posiia·dające wsipi­
nalnie dwuipiętrowe oraz. przewi­
dzi1ane dla te'j gr:upy do ćwiczeń 
nwrzędzi:a i' tabor. 

W reszde w s\kfad1 g1rupy 4-ej 
wcho·dziłytby ws,zystkie pozostałe 
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Uwag,i w sp,r.awie regulaminu zawodów. 

straże, nie posiada·jąoe wspi1nalni 
a 1rozpo:rządziające tabo.rem i na­
rzędziami prziew1i1dz.i1anemi1 do ćwi­
czeń dla tej ,grnpy. 

W dalszym też ciągu Związek 
Straży woj. War:Szawski'ego pro­
ponuje szeir·eg zmian w pr.og,ramie 
21awotdów. 

I tak straże grupy 1-ej, dla któ­
ryich ohecny regUJl:amini iprz,ew:i1duje 
na zawodach wojewódzikich ćwi:­
czenia szikolinie i alarmowe, win­
ny - .zda.niem Zw. Wa1r.sz.awslkie­
gi0 - pr.zieprnwad21ać te ćwi·cze­
nia, z1godn~e z priopQilwwanym pl.a­
nem tabela·rycznym, na zawodach 
ok1ręgowych, .a ziaś na .ziawoda,ch 
wojewódlzikioh ćwi:czenia taktycz­
ne i a'lairmowe. 

Tu, ·oi<llbie.ga1jąc od fo.rmy spra­
wozdawczej, wypada zianotowiać 
mimowoli się iila myśl nas'lllwają,ce 
zasadnicze zastneżen:iie, że prze­
cie.ż striaże gruipy 1-ej nie będą 
mi1ały wispólzawodnic1zek w ·fla­

mach zawodów okręgowych, wo­
bec ozego. poW1s1taj·e p) taiil1i1e - ni1e- · 
rnzstrzygnięte w ·pmjelkde zmi1an 
Zw. W,clirszawsllóego - czy sfa1aże 
grupy 1-e·j1 mają w takim r1azie 
wykonywać ćwiczenia szkolne na 
zawodiach w.ojewódzikich, czy też 
tien dz:i1ał ćwiic'Zeń zosfa1;·e wów­
czas pominięty? 

Stir1aże g,mpy 2-iej, które ohec­
ny .regula.m:iin zohowiązyw:ał wy­
koinywa.ć ina zawordach orkręgo­
wych ćwi·czenia szkolne, a ITha wo­
j,ewódzkkh taktyczne ±. 1ala!rmowe, 
miałyby wykonywać cw1•czenia 
alairmowe równi'eŻ n1a zawodach 
okręgowych. 

W1:rieszde skaże grup 3-iej i1 4-ej, 
d1a !których przewidywana j-e:St 
obecni1e .na zaw0d.aich 1reiornowych 
tyllko cz1ęść ćwicz.ień szkol1nych, a 
ma zawodach wojewódzkich drug.a 
część ćwi-cz·eń szkolnych i ćwicze­
nia ala,rmowe, miałyby - w myśl 
projektowanych zmian - ~ko­
nywiać na mwodach re'ionowyich 
rówinież ćwi:czeniia talktyeiz1ne, a 
na zawodach wojewódzkich ty'11ko 
ćwiczenia al1armowe. Proig1ram po­
Ś1redruch z1awodów o/kręgowych 
dla tych .grup .st.ra.ży pozostiawał­
by niezmieniony, t,o jest ohejmo­
wa~by ćwiczenia taktyiczne i: ala•r­
mowe. 

Jeśli ·chodzi o zawody ,o.gólno­
piaństwowe, to Związ1eik W airsziaw-

ski zg,odny jest co do ohe1cnego 
:,eh prn·g,r.amu, przewidują1cego tyl­
ko ćwiczeni:a alarmowe. 

Zkole·i Z wiązek W a.rszaws'ki, 
wysuwając konieczno1ść szeregu 
zmian w prngriamie ćwi•czeń szkol­
nych, pro'P'oniuije następując.e ich 
ujęc.iie: 

· Dla grupy i-ej: 
I J M us1z1tira. 
2) Spraiwien1i1e dir1a1bii)Il)y me1cha­

nJi1cz1nei z weóś1cń1em clio wń·erizichoł­
ka i nia ka żidie pr:z.ę sił o 1Pio1 1 Sttna­
falm. 

3) Spm1w~e1rni1e dina1bii1nrv foait11cu­
s1kJ~e·i z weu1ś'di1em clio 'Wli1erz1ah01~ka 
j edJrneg10 srtria1ż1aika„ 

4) Sp1rawie1ruile mo!t/orpoimpy ' z 
3-ma i0id!Cli1nlkami ss1aiw1rnef20 węża 
i 2-ma :lumq1aimi węża ibo1aZ101niego 
p.o 3 odci1llk1ii każclly: jedna. 1i1n1i1a ze 
z1wńii1a1dJł1a, druig.a z kirę,góiw. 

5) Pr:z1ep1r101w a1dlz1e1n~1e od fa1ój,ni.­
ka 2-,ch l1i1n1j1i1 w1ęfo1WY1dh pilornro·­
wyich z kiręi26w: do rwierz:choił.k.a 
dir:ahilny me1ch.aimjcz;niefo Iii dlo :okna 
3-ifo pięfria: P101 haików1k1a1cih sipo­
si0b em łiańicu1clho1wvim. 

6) Spr a wli1emliie p1I'1zyr.ząidlu Ta -
tuinikow1e:g/01 (Ko:rui1g, pł>óitinio lit11b 
wó1r) 1z. uiria.1t1oiw,am1i1eim 3-1ch lu diz:i 
z. 3-gio piiię1tim. 

· 7) S.pra1wi.e:nli1e 6-1ciilu .d\naibin ha-
ikoWVich 1sipos1oibem ł1aińciu eh owym 
p·n 2-ieh p.i\01n1mch clio 3-\f1:o pJi!ę1tma po­
wirót. 

Dla grupy 2-ej. 
1 ) M rns1zitra. 
2) Spraiw~ie1ni e dr.abii1nty frn1n1au­

s!ki0i :z w1eq1ś1Cli1em db w1ile1r1z1choiłka 
i e.dlne~10 1Sltir1ażaika. 

3) Sp1raiwli1e:niie dlralbiilny Sz,cz12r­
b oiwtslktl1e,gio1 z1esta1wlilaiillei z wei­
śdiem clio iwiemz1chro1nka 1--g o 1sfr•a­
żaka .. 

1) Sip„11aiwlile1rni1e mO'uorp1ompy z; 2 
·odioi1nikami s1s1a1w1nie,.(8oi •w,ęiża., i1e1dlną 
li111~ą wężlo1wą rl1toicz1ną (ma1g1i1sit1r.al­
ną) z 3-clh 1odci1nikó1w ~e ·z,wli1j 1a1dJła 
ii 2-ma l1im!i1amli1 z 1k1ręg óiw 01d1 tirój:ni,­
ka. 

5) Przieip1row1a1diz1e1rnie odi tmó~:ni­
ka 2-ch l'i1n1i~ wężio1wyich pi'.1011110-
wry,ch z kręgów doi wie1r1z,choł!ka 
d1ralhiitrny fratncusiki1eń i SZ1ozieJ11bo­
w1S ki e1gio1 izie stia.1wli1an.e~. 

\6) Sp,ra1wii1e1rn:le p1r:ZJyrz,ą,dlu Ko.ni -
ga ~I ua-00:101wa1111i1e 3-ch •01s1óib z III-gio 
pń1ętlr.a. 

7 Sipira:w1i\e1n~1e 2-icih dra1bin ha­
k101wyd1 sposobem po~1eidlyń,ozym 
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po 2-ch pillonaich do III piętra i po­
WII"Ói. 

Dla grupy 3-ej: 
1) M us1ztir1a. 
2) Spraiwtile1nii~ 1dira1bin1iy Szc.zer­

ho1w1sikci.1e2\0t z1e[~Larwfo1I1ej z wej­
s101iem clio wler1zdwłlka iedtn1e:,J:!io 
S'fa-:a·żaik a. 

3) Sp1raw1~emi1e 2-ah idt1abi1n pir1zy­
s1Ja1wtnry1ch : 1 Cf.i P, żlkd1et.i i 1 1 eik kifoj1 
j1edln101021e1śmii1e z •w eń,ś1di1em db w1i1e1rz­
ch0<~kóiw 1po j e1dln ym stlr a,fa.lku. 

4) Sp1r.aw1~eirnile 1s1~kaiwkiii ręcz1ne1j 
pir:ze·nQ1śn1ei z 3-ma.1 odlc 'rnlkami1 1wę­
ża tibQ1c1z!n1e1g10, ,z.e ~wliija dJba~ t1ró1j1nL­
.kWem i 2-mai rnlbinlkamu. w kre-
2a•ch °'d i11-.ó1i1I1ka„ . 

5) Pri21eipiri01waidz.elni1e 1'ind1i węż.o­
weń 1p01ziiome~\ 17; o4-c..h Boid\oilnkótw 
w k1rięg1ruch: ml\JP-1i:s1tirala dJwuodfciim­
k101w1a. iii po •i1edlnrvm odlci!nlkill ·od ·Uriój­
nii!ka. 

6) Wyir:atl101wa1ni·e i·eclriiego c1zfo­
wi1eika, p•o•cz1e1m JS1a11no1T1a:t owanie 
siiię -s1t:ra.ża1kia '~ZiY pomccy l1:1nlld 
z ·okinia II rpięltlr1a. 

7) Spir:wwii1e1I11i1e 2& dh dlralbrrtn ha­
koiw·y;ch sp1osohem po1j~1dlyńc~_ym 
p10 2-d1 pi1ol1.1Ja1ch .dJo II pfu~l brla 1i1 po­
Wll"Ó't. 

Dla grupy 4-ej. 
1) M uszlbriai. 
2) S])lliaJwńleJ11lile .dlmbi1rny drą~ko­

wea 1z wieisd1em diai Wiie1r1~chołlk.a 
j.e1dJrne·,E!·o s1tr:arża1ka. 

3) Sp,raw~eirnile 2-d1 dlr1a\bi'.1n pll'izy­
s•tawimyich: 1 dę1żkńtei tiJ 1 le1klki,e1j 
i ~ed\111oc:ześtruile1, ·z we j\śd1e m dh wtl!e111Z­
ah0Jlk1ó1w rpto ~ 1edrnym ~bnaiżaku. 

4) Spir.a:w~lellllile 21- ,cił.1. hl03a:ki6w: 
1 aiięzkiie.1!10i iii 1 ł.cik.ik~e:2o. 

5) Spr1aiwlile1rnile sikaJW1kw !l'ęc:z:ne·i 
p,riz.eno1śnieli z 3-ma 1o<lldnJkallltii wę­
ż1a tfocz1rnell!!0i ze Z1winaid ła. 

6) Uł0iżeinrne '1im~l1 węż.ow1e1i 1 v.· 3-1ch 
01dJcliinlk,ów 1w ikrę g ad1 (ip101zd1< >me.jl . 

7) Splr,a1w~:enfo łiańicuchai wod\ne­
~ o z ipocłlal11Ji1em 10 wń arlieir1ek wio·­
dv. 

J:aik wi•ęc wi1dz1iimy 1z powyżs•z·e-
go, w st1o•sunJku do obe:cnego :zia­
kries!ll ćw1ilc·z,eń ·s1zk1ohiyt;h, wysu­
nął Zw.i1ąz.ek W a111sz,awEKiiJ :następu­
jąic.e z.as·a·dini.cze 1zmic.,ny: 

1') d~a giru py 1-~i - ia) wp1wwia -
dze•n:ie sp1r.a1wieni!a mot1oip1ompy z 
lin ją wężi01wą, b) u1wZiględ'nli1eni·e 
wicih0id'z~nli\a st~aża1kiów illJa srpiriaw~ą­
ne dr.aibiiny :i1 ·c) p·e:wne zmodryfilko-
wa1ni,e ćwii·cz~ń •z linją wę:hoiwą. 

2) dl1a :grupy 2-iiej - 1a) wprnwia­
dz1eni1e spir.rt1wii1an1ii'l mofop1ompy z 
Hnj.ą wężio1wą, b) wiprlOWtadz.e.rnie 
spr.a w:iiam1i:a ·drab:iny 1syst. Szc:ze•r­
howski1ego i ·c) :z1różniczkO'wani1e w 
stosutnlku dn grnpy 1-ej ćw1~c1zeń z 
Hin~ą węż1oiwą, hrukó1Wkami. 
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3) dl.a girupy 3-jej - a) po[ącze­
·nie dziś obio1wiąznjących 2-ch c7.ę · 
s•c1 ćwiiczeń sizil--!olrny.cn w j edną 
caiłość, b) spir:awiani1e drabiin ha-
1kowych spos.obe~n poj.edyńczyrr - , a 
nii·e łiańcucho1wy n, 1c) wpr1ow.ac1ze­
nie ćw.i,czeń z drabiną przysitaw;ną 
lek1ką, łączni·e ze s.pir.a;w~a;r.iiem 
.dlrahi:ny cięż!kii1e j i di) zaniech am1iie 
ĆWiicz-eń z ł.ańcuch~m Wlo·dnym 
er az .z cz ę1foi ą ta boru,, 

4) d'.lia gimpy 4-1ej - - a) poh·c!ze­
rnie dwóch ·c~zę śd ćw icz1eń w Je·dną 
c:alnś ć, b) wp l"O'Wia·d l. en1ie ćv.1i1c1z eń 
z dria!biną pu zystram:ną lek~{ą, .c) 
za:ni.echani1e ćw:i,cz.e,1 •z c.ziębią ta­
b 01m, ·z driahi ną ·s1 st. Sz·cz e·J1bow­
sk•i•e g.o i z trój1niiiki~~m, d) ·v.: proiw.a­
d:zenwe prizy ćw1~'~1z 1eniach ,z ł1ań­
cuichem wo1d nym pio1diani1a 1 O wita -
de;r windy, .z1mii1ar.;t i·aik d1r;tyichczas 
ma·rkow.aniia rteg•rr, 

Łącznie z po.wyżs,zemi ,zimiian:a­
mi ćw1i1cz.eń s,zfkolny.ch popria1wiki 
Zw. Wa;rs>:a1w~k1i1e~o · zd'ąfają do 
. zmo·dyEiilm1v.1an:kt po1r.u1dlku mUJS:z­
t:ry, 1Móm mi,ała:by by-:; :zia:wirurtia w 
następujących k10,mien fa.eh: 

1) Driużyna ! 2) W c:1w.usz·e•re·giu­
z bii·órka ! (w •tym ilr1•01memde pu­
ś<Cli~ć 1s,z:to•)ie1r) 3) Sp1r,ic.zni:j1! 4) Od­
licz.! 5) Ba.az·ność! 6J W priaJWIO' -
zw1rtot ! '/') W tył - - ·zwriot ! 8) W 
lewo - .zw1riot! 9) W tył - zwirot! 
10) Sp111cz.ni~! 11l Do · .dlwó.ch! -
i01dlicz.! 1i2) W c.zwó1r.ki. - w pra­
wo - ~w~1cA! 13) Równy krnik, 
kfor·unek n~t wpiriosi, drużyina -
mcur~z 14) VI d wióiik1il - w tył! 15) 
Kri.1eiruin ek w tył nai pi~a Wio! 116) 
W cz.wórki1 - ·- wpr.zód! 17) Kieiru­
nieik :n~ l1e··vV"n! 18) W lew10.--.z1w1rot! 
19) W tył - - z1w:mt! 20} W prr„­
wo - - :zw·r10t! 21) W tył - zwri1J1t! 
22) Kiernnok na lewio·! 23) W dwu­
s:ze1re g w :1eiwo - fo1on t ! 24) r 1·riu­

ży111a - ~Łój1 (w 1tym momenc:i:e z1a­
fr.zyma6 s:ztopeir) ! 25) RoizeijM. ·się! 

N a w y:k·oinruniie tak Ztaik1re ślio:nej 
mus.1Jry miałoby być prz,ezniac•z,o­
n·e .2 minuty, pr.zyiczem w11ii19sko­
d.awr y c.zynią uiw1agę, że w ma1r•s'z·u 
każe ą następiną k1ome:nd ę na11e·ży 
pocrnw1a-ć wt·e·dy, g.dy .cda ;Jmlum­
ży n ~t pr:z1e j dz-iie 6 k1r1olk ów •pio wy­
k an 1 a·ni u piop1rz.e•dtllitej 'komendy, a 
1 ó wnież p.o zmiia:nk· k:ie·runiku w 
marszu należy n1a~,tępną 1ki0me1n.dę 
poia:w:ać wtedy, gdy ·cała kul·um­
r,a .zmi1erui ki·e1rii.me!k mair.s.zu. 

Ro•związyiwic..ni.e zadia:ń t.akitycz­
nych, prze w: dyw1ane w ohoiw1i1ązu­
j a cym dz·iś regul1ami1ni1e dl.a co­
. ,_.vódców wspóh.aWtndrnilc.zących 
strnży, a mające ndbyw.ać !"~·ę n1a 
modelach, ohna·zuiącyich teren po· 

żaru nraz poszc·zególne 11nzporzą­
dza1ne do akcji natunk10wej n.a1r.zę­
dzi1a1 wi!ll1n.o 1być zmi1enione, aby 
ndbyw.ał·o s:h; w sposób ,najwięc.ei 
zbliżony dlo rzeczywi1sfości iii pirz-r 
udziale cał1ej drużyny. 

Co do prog•ramu ćwiczeń .a.Lat"­
mowych Związek Wars•z,awsaci ri.e 
wysunął w prioj1ekto1wa:nych pr:?ez 
sh~hie popr,C>wkiach ż,adnych :zmian, 
chodaż wy'I1a1j·e się t.o w p·e·wiuym 
~akresi·e 111iC;uini1k1ni1olna. rkon.selk't,yien­
cją, wyniik, .ją cą z ·odmienne~ :z.a­
sa dy podiz'.ału wspóiłz,wwi0d.1Ji:c.zą­
cych ·sfa,aży na poszc.z·egól-llle grupy.. 

w rodrui1e s1i1e1ni u do piroig1r.a mu z.a·­
wto dów 1~1.drywi'dual1nych ;:-~wiąz.ek 
Wa•rs:z,aws~i wysuwia 'k.n11i•e.czność 
ndpo1wie d111.i.e go dlo1s to s10'w a:111ńa i eh 
do pos;z.cze·gól:rrych grup ćwic,zeb­
nych, a w1i1ęc z1róż'11lk::zik:aw:an:iia, 
gdyż obeciny pr.ogr:a'f:'.l dostępny 
jes•t itylko d'lia 1sbraży pJsmadla•jących 
wspiiinahii1e. Propo1na1je 1rówrn1ez 
n:a•z.wiać be 121aw1odiy ,pięc:iioho· i·em 
str.aża.ckim'' . 

W z1akre.sie :z.a gadnień związa­
nyah z oceną .za.wadów wysuinię­
to krnnii1ec·zrność 1nas1tępujących 
zmi1'.:ln. 

Zwięiks1zenie punktów ka1riny·ch: 
z.a ni:epr.zest•r.z·~gani•e insfrukcji -
3 pllillkty k1ar ne za każdy błąd, 
zamiast, ja'k d otlycheiz:as 2.-1ch;·zani.e­
r r.awidfo1we rn1zka'.ZIO•WDJidwio 3 P· 
ka•rne, z.ami1as1t 1-gio- 1za każ·dy błąd; 
z,a ka:żdą rr .. iinutę pio1na.d pirzewli­
dzi1runyi ogólny c:z:a s ĆwU·eizeń 5 
p umik tbw 1< a1r:n ych, .za:miia-s•t 2- eh; 
za każdy b ł ąd! itaktyic.zny 4 punkty 
kairne, .z.am :1as1t 2-·ch, wypiow1~ada­
jąc się przybem :z1a P'ofrzebą s'z.c:ze­
gół.owsz1eg<f , ·omó:wie1nii1a spnsobu o­
cenry ćwiic:~.eń taktyC'~nyich. 

ZkJol.e·i wyipuwi1e.di~ilam10 1się za 
sikas1ow1an; em pr.zy.sługuiią·ce;go o­
becnie sąd:o'Wli k101nkurs:oiw1emu 
pcraw1a p1rzydz1i :ał:u fuirnkcj1~ poisz·c'.Ze­
.g.ó'lnym strnżaikom współz1aw.odlrni­
czących ·drużyn p°'dlc.zas ćiwicz.eń 
al:a1rm1or Nych. 

W r.prawi1e sy.sitemu ogłais:z1aini1a 
wy.ni'k u :z.a woidó w wysu1nii1ęrbo 'lm­
ni e crninść :zmiiany ·ohe·c1neg·o re1giu­
lami n u · w tym ik1i1e1riunkiu, że wy:ni1ki 
te ·nie mają być o·gł.asZia:ne z.ar.a·z 
.PC zawodach, lie·c.z przeiw1od!nJiic:zący 
sądu :z.g1łiasza i·e w termfallile tygod­
n:i1owym dlo Z wii:ąziku 1o•r·g.a1nii!zuj.ą·c.e­
g.o zj.azid, a 1te.nże w ciągu nasi·ęp­
ne;go tyg·odlnń1a wiitr11ilen pio-dJa ć je 
do wiadomości z.a1interr·es1oiw,an1yich 
skaży . 

Tyg101dn:iowy te·rmin d1la ·re'kl1a­
ma.cjii, pr zysłu1g uj ąc ei ,z,alim.ite r.e1s10-
wirunym srtiriażlom i •z:w1iązlwm u1zna -
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t1lO .za sfos1ow.ne z:więk&zyć do dni 
10-ciu, wysu1wając przytiem za1s1a­
dę, żie orz,ecze111i1e p:rze1wod1nii•c2ą­
oego sądlu, w ilicuz:ie ,z.akwestj1orno­
waini1a wynilków .zawo1dów w wy­
padikiaich pr.Z1eiwii1d.zii1a:nyich 1obecnym 
regul1aimin1em, wi:rnrno być U1moty­
wnw1a\Il.e i zgiodne ·z pirzeP'isa·mi; 1re­
gw1amli.1nu. 

Pi01z1atem wypowii1e1dziano s1ię za 
kom:iecznośc1ilą zw:i1ęik1s'z.enia 'lmm­
petenicji 'k1ome:ndia:ntra1 zi1a:zdu przez 
wyra Ź:Il!e ;zaznia c'z,en~e · (w § 27 -ym), 

żie ·on czuwa nad wyfoana:niem pó­
r.ząd\ku .zjia.zdoweg·o i .nad ufrzyma­
nu:em ogólne.gi0 po1rządku podc·z1as 
z.a1woid~ów, ż.e to·n zia1r1zą·da ·O dpria wę 
dowódców ćwic.zących ·drużyn, że 
·on j.e,st na hoiis'ku ćwi1C'zieibnym j·e­
dy:ną włiadzą, któ\fe1j podpo1rządik10·­
w.a.ć się muszą ws·zyscy ucze•s'fn:i­
cy ,z•j1azdu. 

Wres.zd.e z.ap1ropo!I110w1ał Zwią­
zek W1a•rsz.awis1ki szereg dir1obmej­
szych zmi1an i poiprn wek sity li­
słycznych, uznając pirzytem kio-

nieczniosc ta1kieg,o · ujęcia całeg10 
regul1am:iinu, aby rnzpa·dał s1ię on 
na 3-y z1as1adnicz·e ozęścii.: 

I Regul1ami1n .z.j1azdó;w, :za.wi·e-r.a­
ją·cy: a) 10:rga1nii:zację zj,az·d6w ·i h) 
po1r.z ą de'k zija zidoiwy. 

II Re.gula.min .zia'W1odów, .zawi:e­
ra'fący: a.) 01ng.ani'.z,aicj .ę .zia wiod'ów 1: 

b) praigram z.awio.d6w. 
III Regulamin dla sędiz:i1ów, za­

wre1ra j .ący: a) urg.a1niz1a.cję sąd!ó'W, 
b) insku1k.cję d1ia sędiziiów i c) ta­
belę ocen. 

z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻACTWA. 

Z posiedzenia Rady Łódzkiego 
Związku Straży. 

W uzwpeł1nii1e:nau rpioda:n:ei już w 
nume·r.ze poprzednim [1sitr. 625) 
wizmi1aniki o 0 1dibyt.em w dlrriuJ 29-m 
wr:ześ1nrua ir. b. p1o•sii1edlZle.ni:u Rady 
Z wi.ąizlku Straży Poż. w101. [óidlz.­
k;i1e·go i ·O• slkba·dziiie nio1wioip1owoła.­
n ych wł.a·d'z. itegio Zwi1ązku wypia.dia 
:nadm~erniić co 11 1aistępuie. W p101s1ie­
dz.e:niiu tem w.zięłio· 'Uld!z:i1ał 57-iu dle­
leg1a tóiw 1z 14-tu O.kiręgów Zw:i.ąz­
ku Ł.ód:zlk[1ego. 

Ni1e1z1ależ:rnile ·nd 1opubHik1orw:ainych 
już wyn:ilków wyhoirów d:0i zarzą·dlu 
doik1onan101 wyiboirów: pire·z,esa Ra­
dJy, k1oimisi1~ 1rewizyjn1e!j Iii insp.ekto­
r:a Zwiąizik u. 

Na pr·eze·sa r1a;dy po1wtórni.e j1eid1-
rno gfoś!Iliie poiwoitaino W1oi1ewodę 
Ł6d!zi}d1ego p. Wł. J1as1Zicrzołita. Do 
komii1sj~ 1rew±z:yj1nie·j. wes1zli .dfruh10-
wi1e: J. Jairzęb101w1siki ~ J. Wok·zyń­
s1ki :z, Ł·oid:zi ·Olra'Z Piąt.e.k z Okr. 
Si:eiradiziki1eg·o, a 1IlJa .zastępców dru­
howie: Ra!k101w,slki'. ·z Ok1r. Kol·skie­
g·n i Delrnng z Okr.1r Koniińsikiego. 
Na irnspe.kt·oira Zw:iąz:kiu Ra·da j1e.d­
nJo g ł. oiś;rni:e piowołiaiłra 1do•t yichc za.s'O·­
we go p. o. insp1eikt10111a druha st. 
inS'tr. po1ż. M. Kulę, po-sta1nawiają1c 
pr.z.edsfaw1i,ć Go do zia tw:i·erdze!Iliiia 
Radzie Naczel:niej Gł. Zwi.ąziku. 

Ze ·dnŻlone gai w :tlolku 1obmad .sp1ria­
wo1z d:a:niia dotychc.~as101wegi0 .z.a-rzą­
du o s·taini1e po,żalt'lniictw.a w wioi. 
Ł6d!zki-em i 10 diz!iiałia:linaiści Zwii·ą:z­
ku w iok:~es1i1e 8-d1u. mies1i1ęcyi r1oku 
b:i•eż. wymii'ka, mi1ędzy 1i1n:nemi, 1C•O 

naS1tępuj.e. 

Na t1e1rerni·e woij1. Łódlziki1ego dzi1a­
łiało w dlrniiu 1-ym wirz.eś:niia r. b. 
1032 strnże, l1i1czą1ce 29.220 ·czfon­
ków c:zynych, a że te1ren woj·e­
wództwa podz:i1eloiil!y j1est na 14 
okręgów, więc ·średJntiio pr.zypiada 
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na obęg 73 ·slr1aże; •Illaj .w.ięcej· pQ":zy­
tem, hoi 128 1s1fa;aży pios1i1a·da Okręg 
Pi1oii:1rlkio1Wisild, na1jmni1ej - 40 -
Okr. Słupedki, nie .lii 1cząc 1S1ame•g10· 
mi1asfa Ł1oicl!z:i 1, wyid1z1i1elo1ne go 'z,e 
sw.emi 16-tu odd!z:i1a!Łami sitir1ażac­
kiemi w 1odlriębny 1oklręg. 

Zoirga1niiz101w1a:ni0 w ·Oik1r1e.s1i1e spra­
w101z·dlawczym 1r. ·b. 716 straży. lNo·­
wy1ch silkawelk ręic:z:nyich 1nabyły 
straż.e· 73, si1kiaweik mo110T'O'W')71ch-
18. Nowych iremiitz pio·wstaifo, 41. 
N o•wych w1sip1i1I1ia1Illii w.zI11ie1Sfo1no 1 O. 

Za:wodyi x.ej1oitllnwe, .krtó1T:e st1anio­
w~ą i·edną z nai(leps'zych paidin:i:et 
dla: ws1zysit'kich s1tmaży ·do 1irriten­
s ywne.g10 met!o1diy;cz•n.e go s.zik,o I e.n:i1a 
s1ę, z1oisitały prlz1e·priow1a.diz1nne na 
137 1rej1onów w 'Hcz1bii.e 37-iru, 1c1zyl.i 
n.a 1 e żia·ł o by j e1s·zc'z.e pirz1e prn1w.a·d:z1ić 
100 ,z,aJwio1dów. f.eg,o· typu. 
Równ:i:e.ż i dział kuins1ów pO'fa·r­

niic.zyich 1r10'zwinął1 1s:ię w 1o!lnesi1e 
sp1r1awo z dla wozym S'fo s u·Illkow10 sta­
b o, prz1eprow1ad!z1o!Iloi how.iem n.a 
te1reini1e Zwiiązku w dągu 8-1i1u mie­
si ·ęcy: 2 kur.sy 1nśmito·d!ni10 1w:e, U 
ku~sów piędodrrm101wych, 3 . kU1rsy 
trzydln1i.iowe, przy1c.zem n1a·j'Wię:k·s.z.a 

1i·l'01ŚĆ kumsóWi, toi jesit 4-y pięcfo· ­
dniowe, odbyła ,się w Okręgu Ra­
diOllllskiowsk:im, następnire w Wiie­
luńslkrm - 3 kursy pi·ędoidnfowe, 
a nia tomi1asit :ni1e pirz.ep1riO'wia dz,01no· w 
ok re s1i1e ·sp1rawo1zidawc zym żac1n yich 
k llllrsów st11aża,ckioh w Ok1ręgaoh: 
Kaliskim, Koirniń,skim, Łódzikfiln i 
T UJI"\e cik:im. 

P.o'Zia:tem prz:epr10iwaidzion10 15 
k rnrsbw w Ziaiki:resie ·ohmny pr1ze­
C'i.wga'Z1o•wej, pr:zyic.zem 111a1rwiiększ1a 
Li1cizlba faiki1ch 'kur.s·ÓW odbyła s1ię w 
Ok-ręgrt.11 Brz.eizJńs!k1i1m (7), a niiie 
prz,epir.oiwad!z1iły iZUpeiłnłe tych k ·wr­
sów Okręg~: Konińslki, Ł1asiki i 
Pi.otirlk,owsM. 

L us.t1r1a ej ę po1s1z:c zie g ó lnych sfa;a -
ży pr.zed!s·taw1i1a:j1ą S1i:ę na1o:g6ł z.ad:a­
wa La 1 ą·C'O, ii0· j:es t ·z.I.ws tiri01w1a1IlJo 111i1e­
ki·e dy w pos1zc:z·e.gól1nych OkTę­
ga1ch ws:zysrtk1i1e· 1sf.r.aże ·(IBr:z:e:zińsiki, 
Ł6d!zk;i, Sł1up1ecrki}, w i1nm:y1ch 1frziy 
cz:w1a1rte ·01rg.an:i:z,llicjii1, ·a· 1tyliko w 
diw6ch mnli1ej1 j1aik p19łowę (W·ieluń­
s.kii 38 % , 1Kiali1slki· 35 % ) . 

Spriaw1a pode1jmio1wia:nia. p1r1ze1z 
.stiraże ·wioj. Łóid!zikii1ego prac nia po1

-

lu p:nzysip10 sohi1enia woi1slko1wie·go i 
wyiohioiw1ani1a :łii1zyc zn e·g101 ;pirz1eds.ta -
wi1a s1iię j eicłltlJa k ni·e.dais t1a rf:,e·c z1nile, 
g1dyż tyl1foo1 zialedwJe 1oik. 1 % diru­
ży.n st1rażaiclkich prr;z1e1rahiia ·odpo­
Wiied•nie ćwiiic.zemiiia w tym ·z,akr.esi,e. 

.J1eśl1 tema:z .chaid!zi: o ws1półidJz1il~­
ła•nJre .Stamoirządów w a'kicj,i prize­
ai1wp1o·żarn1wej, to„ ·oikia;zui:e s1ię, ż.e 
Zw. iOkręgo1we 101tirzyma1ły od s.ej­
mi1ków pO'wlliaitowyich za1s:ił~ków na 
ng·ólną s1UJmę 215.400 izfotyich, <:'O 

wyruosii prz1ec1i·ętm1i:e 16.500 .złio ·tych 
na j·e.dlen 1okiręg. Na•j:wię.ks1zą kwo­
tę - Zł. 42.000 prr-1e1:imi.nio·w.a·ł Sej­
milk Łę1c.zyckii, niajmnii1ej1s1zą - Zł. 
7.000. - Sejmiik Twrecik1i1. 

W szyst1ki1e poiwyiżs'z1e ·z,es1tawi1e­
n[1a 1st1wierdJzaj,ą wp1rawdzi!e, żie 
s trra.ż,aictwo woj. Łóid1zk,i1egio p 0isi1a­
da już pewi1ein rr-0izmach 101rganii1za­
cyjny w ni·eildó1q 7ich p10c1zymaniila.ch, 
ale wyk1a1zui1ą j·e·dnaikże ziam·zem 
nii1ed:os1ta:te1c1z;ne wiyniiik:i1 w w.i·elw .ilil­
nyich .dJzi1e1dz:im1a-ch pr1ac i cLa.j-ą pirzez 
to ob:raz ja1k wi;ele ma jes1zoz.e c:Iio 
zro hiie:rniia. zirz·es:Z101ne w tiem woje­
w ó dz1t wi1e stirażiaidiwo 1ochotnk·z·e. 
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TYSIĄCZNY HUFIEC 
STRAŻACKI 

uszeregował się na Okręgowym 
Zjeździe w Łowiczu. 

W dniu 29 września r. b. odbył 
si1ę w Ł·owiazu zj.azid nkiręg101wy, 
który zgromadził około tysiąca 

str.afa:ków z c1ałie·g·0i pawi1atu. Z ria­
mienia Związku Straży Pożarnych 
woj. Warszawskiego przybyli na 
zjazd druhowie: w.-prezes L. Bo­
rn1w1ski1 :i1 inspektor W. Mierzamow­
ski, zaś z ramienia P. Z. U. W. pp.: 
dyir. K. Wysz.n.ack:~ i. dr. J. Pri21ed­
pełski. 

O godz. 11-ej na rynku Kościu­
szki druh w. -prezes L. Borowski 
przyjął raport od komendanta zja­
zdu druha instr. T. Pawłowskie­
g.o, po1c.z:em odbył s1ię prrzegląd 1dirui­
żyn. Następnie druh prezes L. Bo­
rowski w obecności przedstawi­
cieli władz państwowych i samo­
rządowych dekorował zasłużonych 
strażaków z Okręgu oraz wręczył 
dypl1om Gł. Zwti•ą1zkUJ Siiraży ,z Bo­
chenia, która zbodyła I-sze miej­
sce w grupie straży wiejskich na 
zawodach Ogólno-Państwowych w 
Poznaniu w r. 1927-ym. Uroczys­
tość dekorowania zakończył pre­
zes Okręgu Łowickiego p. staro­
sta Strzeszewski b. serdecznem i 
pełnem zapału przemówieniem. 

Po nabożeństwie odbyła się de­
filada przed gmachem starostwa. 

O godz. 15-ej rozpoczęły się za­
wody, do których stanęło 9 stra­
ży z następ. miejscowości: Soko­
łowa, Łyszkowic, Bolimowa, Niedź­
wi1aidy, Mauirz:y1c, Złialkow;a. Bo1r·oiw1e­
go, 0'S't.rołęki, Bo.chen1i1a iii Kompiiny. 

W skład sądu wchodzili wytraw­
ni fachowcy w osobach druhów: 
naczelnika Straży Gostynińskiej J. 
Marcinkowskiego, jako przewod­
niczącego sądu, członka Zarządu 
Okręgu Gostynińskiego druha O. 
Rudzińskiego, naczelnika Straży z 
Imielna druha Michałowskiego, na­
czelnika Straży z Grochowa dru­
ha Marciniaka oraz zastępcy na­
czelnika Straży Pruszkowskiej dru­
ha Fo~hr.i chia. 

Po zawodach straż ze Złakowa 
Borowego, pod komendą naczelni­
ka druha Workowskiego, wykona­
ła b. sprawnie ćwiczenia alarmo­
we. Następnie straż Łowicka (z ta­
borem automobilowym), pod ko­
me:ndą na1c·z1eliniiika d-ha Niiehiud!ka, 
przeprowadziła ćwiczenia bojowe 
przy użyciu kilku prądów wody. 

!jazd zakończony został o godz. 
19 m. 30 przemówieniami druhów: 
Inspe·kfo1r.a W. Mi1er1z.anows1kiegiQ ii 
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komendanta zjazdu T . Pawłow­
.,kiego. 

Wyniki zawodów okazały się na­
stępujące: mistrzowstwo Okręgu 
zdobyła dopuszczona poza kon­
kursem drużyna O. S. P. ze Zła­
kowa Borowego. Pozostałe współ­
zawodniczące straże uzyskały 
miejsca w kolejności następującej: 
1) O. S. P. z Bochenia, 2) O. S. P. 
z Łyszkowic, 3) O. S. P. z Mau­
rzyc, 4) O. S. P. z Sokołowa, . 5) 
O. S. P. z Niedźwiady, 6) O. S. P. 
z Ostrołęki, 7) O. S. P. z Bolimo­
wa i 8) O. S. P. z Kompiny. Wszy­
stkie współzawodniczące straże o­
trzymały nagrody w gran.ca<..11 od 
250-ciu do 80-ciu zł., na o~ólną su­
mę 1.180-ciu złotych. 

Wielka rewia strażacka 
pow. Zamo.jskiego. 

W dniu 29-ym wrz·e~~~ni:a r. b. 
odhyił 1s1ę w Zamoś1c!i.iu 1z:ia1z,d stra­
ży ·z 1calego po1w1iiatu1, połącz.o1ny z 
za wiodam~ konik UJrso1w1em:i,. Z j1a'Z.d 
zgiroma.d1z.ił 52 droży1ny sfraża.okie 
w lik1zbi1e 1015 .cz.łlonikówi z 7 s1zrta~­

druramil i 3 ·oirki,es1rnmi. Na :z:j.azd 
prz~byli 1rówrni1eż P'r z.e..d!sita w1i.dele 
ZwLi-ąiz:kcu Stmży w.aj. Lubielskłeg10 
dru.ho1wiie: ~rnsp. St. Bła-s1z1czyik i 
podinsp. J. Łwc:z~ski, om.z .dele·ga­
oi iiJ 1g10 1śdie z 1i1nnyich po1wi.a1tów. 

Ramio o g-odiz. 9-,ej· odbył.a się na 
pLacu w101j1stko1wym 3 p. a. p. ~hLi6r­
k a pr:z·ybyłyich ·dlrużym., p;rzyicz.em 
insfa·ukfoir okrę g101wy dllillih Ed'wa1r:d 
Gm :zfożył rap1od pir1ezies10iwi Okirę­
gu druhowi Wł. Priiffiernwi. Po 
p oiwi1tia1rnfał i p1r1z,e g J;ądz~e -doilmna -
nym prize·z P1re1zesa [i pr!zybyłych 
deilie g.aitów, wyic.iągnę ły s;i ę oic:l1d~Liia­
ły shraża.cki·e w dłtuig.i pochód', uda­
jąc się do Ko.Ue.gja1ty na nahO'ż.eń­

stwo. W cz.ais.ie Ms1zy św. gll":ała 
oiriki1esrbria St.raż y Zw:iier z yirniie1c k i,ej. 

P.o na.bio •ż,eńs1tw1ile odbył.a sii·ę de­
l1ifac1a pr1z,ed! .p. J. Priż.ińsikim -
Sta!r·Oisrtą Zamoi1skim, ·01riaz. pr1z,ed 
wiła.dz.ami: sfra1ż1adki,emi\, po1oziem 
z,ehr.a:ruo· s,i•ę w pairik'l.lJ mii1e·jskńm, 
gidz1ile p1r1zemówił p. s1t.a1roisfa P:ri­
żiń:s:k[, w:zyw1aj ,ąc i: zaichęicaj 'ą·c do 
dJals1z.e•j, talk p[1<ik1rue1j i> pożytie·C'Zltlej 
p~acy, jiarką ,j.esit dlz.i1ała11no1ść ina p10-
lu poża!nniiictwa 1i1 W1Z1t1Jo1s1ząc okr1zyk 
na cz1e1Ś1Ć Pana Pir:e·z:yidenta R1z1e­
czyp·o1s,pio:l1i1tie·j1 i Mar.s1załlkru J. PH­
siuidis k1i1e g10, pir1ziyc:z·e.m m-łld e s1fa;a 
odegirała hymn n1a1rodlo1wy. 

Zikolei rrnzpo1cz,ęły się 'Zia.IWl()ldy o 
pa·lmę pi1erwlszeńs1twa w po1wii1e.c.ie 
w gm pie IV -ei. Do :za wadów sfa­
n ęfo 12 d'rnżyin, kt6re w zjaz1daich 

rei onowych uzyskały czołowe 
miej1sica. P·o za woda.eh ·sąd ko1rukuir­
sowy, w skłia1d któr1egio wchodzili 
d-howi1e: i.insp. Błasz1c·zyk, p10dlililsip. 
Łuc.zyńskł, i·nstr. Myisarki01wsild oraz 
aspi1ran:t Bobe1r, - oigł1oisił wyn~ki. 
Pierw1S1ze miiefs1c·e· zdlolby~a st.raż z 
Niel[.s·za - nagrnda 4 1hyd!mpul1ty; 
dmgie 1z,e StiaW!tl Uj:azdowskiiego­
nag·rioida fr:órj.n.ik; trz.eicie - z Mo­
krel:ipia - dirab~irna S21c:zierrhow­
srk1ilego; c,z,w1air1t,e z Są'Sia<lrk:i, - 2 
drabiny p.rzyisfawne, pdątie ,z Ła­
z.i·sk - 30 mt:r. węż1a· Hocz1ru. i S'ZÓ­
s tie z Majdia1nu Niep~ysikieg·o ~ 
prrą·dorwn1iic1a, pr:zełąicz;nik i1 pa.ra 
ł ą>C!zn:iik óiw „ Pofoin i.a". Na girody u -
furudo1wiane ibyły prz1eiz Z wi.ą1z.erk 
Okiręg101wy a ·częiśdo·wo· p·r:z:e1z fir­
mę , ,S tir.a:żiaik''. 

Zj1az'Cłi Okręg·ow~ przy spnyijaią­
cej pO'g·odlz,i1e u1dał s.ię .do1silw.nal1e. 
Brra la w 'Illim U1dzu1a·ł lu.dinoś ć .c,a·ł ego 
Zamo1Ś·ci1a, w lii1c1zbie k:Lliku tys1ilęicy 
osób, 1ś'le1dlzą1cyich ·z żyw.em ·z.aiint1e­
r.e·s101w:a1rni·em ćwiic:zemfa· ~ z.a:woidy. 
Dodać :nalieży, Ż·e powyższy z1j.a-z.d 

·oikiręgowy był popir•z,edziorny 7-iu 
.z:jiaz1dlamil '!'leioin101w1emi.: w Skie1rihiie­
S'zowi.e, w K·msno1bn;o1diziie, w Si1t­
.nie, w Sz,cz1eihrz.es!Z:yni1e·, w Ni1e11is1zu 
i w Moikr1emlip1i1U, na kt6ryich ogó­
ł.em wisp6ł1zawoidrn1ilc·zył.o 47 diruiżyn 
S'brażaie'l{liich. E. Q. 

Kurs pożarnictwa w Plesze-wije. 

Z 1i1n~cj1a tywy Wielik10 pio Is kie go 
Zwiiiązku Sitir:aży Pio•ż:ia1my.ch w Po­
znainiiu 0idlbył ·się w Ples,z.ewie w 
sobotę, d1nJa 28 w1rz·e1śniia 1929 .r. 
jedinoid:nioiwy krnrs uzupetni.ający 

dfa ws1zyst1dch niaiez·e:lniik6w wz.gl. 
ziaS't. rua1ci21. ochotn. srtiraży po­
ż.a:r.nyich polWli.a:tu iPI1es1z1e'W:skiie·gio. 
W lkUJrsile bn~o uidiz.iiał 4l2 C'Z~oin­
k ów 1rua c·z,el1e· z poiw1iiafo1wym nia­
cz1e Lrni:ki em poiżarniidw:a. 

Ki e·r10 win iki1em ± 11ns bruik·tofiem 
wymi:enioneg.o kursu był delegat 
W,ieUmpo lsik1i1e go Zw[.ą1ziku ·dlroh 
podinsp. Bednarnk .z P.oiz1I1aniai. 

Punkt'lllal·ni1e io g,01d!z:in1i1e SAS 
min. n1a·s1tąpHo r0twia~de kursu 
pr:zy 1remi·zie skaż.a.cikiileij w Ples1z:e­
wii1e, Kill'rslis•tiom pirzyipiomn:i1ano mu­
.s.zrŁ:rę f101rma1ną, prz,epirio1w1a.dlz101Ilo 
ćwliiczenfa 3 ·sikia!wikiami o r:óżnych 
systema.ch, l·eikkiemi1 1biosak1a;md, 
pr•zystawn1emi ·driaMnlk.amii, iręc1zną 
dliahi1nJką mecha111ic.Ztną ~ tw:o1rz1e­
nLi1a ł:ańcuciha waidt11e·gr0. 

Po p:rzyP'omniie'Illiu poiwyższych 
danych przystąpiiio'nJo do stwi1e1r­
dzenia spr;aw.nio·śa~ ws·zysmkich kur-
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sistów we włada.niu przybnrami 
poż.ami·czemi. wieidfog i1nskukcji 
ohowiąizuirącej dla straży pożar­
nych WDj•ew6d:z1tw1a Pomat1sikii1eg10. 

Prz1es1Zlkol1en~.e z przyirządami i 
narzędziami trwał10 do g·ndiz,iny 
12-itej. O.dl godzi1ny 14-ej clio 18·ej 
odbyły s1ię wyk\ł,ady . . 

K1e:rowniik krursiu pod1i1nsip·ek tor 
Bedina;re!k w cz1as1ie ćwiczeń, j1a1k 
·i w ir1ef e·r.a t\a•ch hairdz10 1r z.e1C'z10 w:o 

p·ou cz,a·ł k u:r·s·i1s t ów ·o o ho w.i1ą:ikia eh 
i zadania.eh s•tmży pożarnych. 

Podlohny 'kurs w.i1111i1en s:ię rów­
n[,eż ·odbyć specjalnie dlia kiomen­
dJa,nt ów i zas t ępic ów sitir1a ż y 1oibto -
wiąztkoiwyich, poniew.aż 1zin.aj1dują s1i1ę 
w tych st·ria.ża.ch i·esz,c:z.e pewne 
ni,edomagianfa, które nafożałio·by w 
jatkruaj'kr6tszym c:za1s•ie usurn.ąć. 
Róiwini1e1ż za1chiord1z.ą i ta·~1i·e wypia·d!­
ki, że rni1e wszyscy s1briaża1cy srka­
ży oiho1wi1ą:z:ko.wych chcą z:r.01zfl1l­
ma1eć p>r1Ze'P'isyi 1obiowiązują.ce i· na 
ćwiczenii1a 1s.i1ę s.późnii,aj.ą 1ai .nawet 
a11a1rmy pom~1ai1ą1, z.a ·OO• 1zo1sitaoj.ą 
uk1a.ria:n~ w myśl § 44 TOIZ!p. pol­
ogn:iio·wego z dnia. 29.I. 213 r. g1rzyw­
ną db 60 - zł., wtzgl. 1airiesz1t>em. 

Na za;k1ońc:z,e.nń1e ku1rsu podzię­

kował ptoW!iiafowy nacze.l:nii1k po­
ż1a1rn!idwia 'k.iie1-io1wniikuwi lkunsu 1i 
lt'efor·emfo1wii1 p. pndi:nsp. Bednia!l"-
1foo1wi z1a -dlo1prtow:adiz1e1I11ie st:r:aży 
ocho·tn!iiczyich 1~ 1ohoiwi1ą:zikoiwych na 
forenie pawia.tu Ple1s:zews1kiieg•o .do 
st1a1nu nioirmalne.gio·, z.a rtreści1we i 
.rzec.z,01we 11.'le·fe1na1ty i w.og·ó1'e :za ta:k 
g·01rliilw1e 1i" p·rzylkłia:dne p101święeiernie 
si1ę •spra'Wi·e 1sh.aża·cki1ej. 

Kumsistom nafomfa.st poidzięk10-
w:ał 1z.a p!izyihyde·, piros\Ząc pr:zy­
tem .aby wi.adlom10'śdiami, uzyskla·­
nemi m..a ikwrsii1e ipoid1zi!elil1i; slię z.e 
ws·zystik1imi c·złion1k1ami skaży ·o­
choi.n:i1czyc'h, pr1zep1row:a·dl:zial1ii 1czę­
st1e a1airmy, dfb1ali o por1z.ąd:ek ri ko­
leż,eńsitwo, utr1zymyw1a.lii · st.al·e t.a­
boir w dlo;birym i czystym ·st.ani€. 

Z1jazd ćwiczebny w gminie Do­
brzelin. 

W gmi1nń1e Dobrr1neHn (pow. Kurt:­
no1wslki)) 1ndbył 1s:tę w ·dJniu 1-ym. 
wiize.ś'll:iia r. b. ;z·j1a.zd ćwiczebny, 
po1łąc:zio1ny !Z „D:nii1em p>ropa-g:amdy 
pr:zedwpoża:r101we(. Był t·o siiódmy 
zk10Jei~ zj1a:zc:JI z1orrgianiii.zi01wa1I1y w r10-
ku biJe·żącym w Okiręgiu KUJtnow­
skfan p·O'd f.a1chlow1em kl·eroiwni1 A­
w.em sit. i1ns1tr. ipo1ż. K. Lab'Illo. 

Zjia1zd mz.począł się riaipoil"tem 
pr1z1e.dl !l' temiizą w Żyichlini1e·, poc.zem 
drużiyiny z Dohrz,elifa1a·, Cho1choło­
wa, Gr:z.yhowa ii Dr:z.ewos·z,ek paid 

Nr. 41 

dowó-dztwem kome.ndianta zja1zdu 
n.ac·z.el:rni!k1a Michałio·wsk:iiegio uidia~y 

s·ię clio ·kiośdiołia na n:abnżieństw-0. 
Bo nahoż·eńsitwue Hdbyłia 1się de1f:i1a· 
da, po•czem pomasze'r•ow.a.no do 
Dorb1"12'Jelfam, gdzie odlbyiły się .za­
wody. Są.d ko1nkurs·owy s11anmviH 
drUJhowi-e nac.z1elrni1cy: W·o1rtkow­
sk-i, Ma1rdni1ak, Suchowski i Mi­
chałio•wslki. 
Rów1rui1eż 'Obecny był na Zj·eź­

d!z1ile ·dlruh pnez,es Okiręigu st.arn1stia 
Żbi.k101w1sik1i„ 

W 'zawodach ów!i•c.zebnych i a­
la1rmowych pi1erwsze mi.e•js.ae zaję­
ł1a str.aż z Chiocho.łiowa, dtrug1i1e 
z Gr.Z'yho'Wla·, tirzeciie 1z iDr:z,ewio­
s'zek. Druży111ta stmży Doibr.zeltitń ~ 
sk:ie·j {przy rcu'kr. „iDohr.z~el1i1n") do 
'klonkursu rui.e staw,a~1a. 

Po z.a.iwa da·c h ·z e1społio1wy eh 10'd­
by1ły s1ilę inc:Jlywidua1ne z1awiodty 
w hi1egu .niai 200 mfa-. :z p~z,esrzikodia­

mi w pdnyrm .ry.ns:ztiuink1u st>rażia·c­
kim, pac.z.em zwyc~ięz.oom wyizn1a­
cz101n'.o odlpowii1e d.rni1e na·gir10>dry w 
pos ta1c:i1 :Zie ~arlków ~k. 

Po za:wudla eh dlruży.n y i g101ś c1i,e 
z.asiedh •do wspólniego obii1aidiu, k1tó­
ry spl0>żyit10 · 1w se1rdecz.rrym Illa·sfa-io­
ju, diająicym wyr.a:z pr1z:yichyln101ści 
i żyic1zhwośd1, j.aiką 1społeic1zeńst:wn 

w g.mrni1e Dohr.zeliin na czele z wój­
tem .Sh;zelecllcim otiacz,a ochutni~-
c·ze s·tiria iJe plo!żairine. m . 

ćwiczenia taktyczne w rejonach 
Okręgu Płockiego. 

Staraniem Zarządu Okręgowego 
Związku Straży na pow. Płocki od­
było się szereg rejonowych zja­
z diów ćw11C'z1eb1I1·yich w tym poiw:i1e­
c.i.e, a mi1aino1wi1c.ie: ,drni•a 4 ... go .11ip­
ca w Małej Wsi, dnia 21-go lipca 
w Sikorzu, dnia 8-go września w 
Ceka.nowii1e, .dni:a 15-gio w1tześni1a w 
Bielsku i dnia 22-go września w 
Staroźrebach. 

Na zjazdach tych Prezes Okrę­
g•o,w ego Ziw.i1ą)zlkiu p. s t.awsfa P.il11li1a -
ki·eWrkz 1z,aini1cjow1ał pnze~abi.amiie 
ćwi c1zień tak t)'iczmyich pr z1e·z kiol1kia 
straży pod dowództwem jednego 
wyznaczonego naczelnika. 

Inicjatywę tę z uznaniem pod­
nieść tu należy, takie bowiem ćwi­
czenia taktyczne kilku straży przy­
czyniają się wydatnie do wyrobie­
nia ich umiejętności skoordynowa­
nia, dając zarazem możność naczel­
nikom straży wyrabiania się w 
zdolnościach kierowania akcją ra­
tunkową liczniejszych zespołów, 
przez co ·wogóle działania straży 
na wypadek pożaru zyskują na 
sprawności. 

Ochrona samochodów 
strażackich. 

Przy s:zyblko dość postępują·c.e1j 
automohHii1za.ojti sh.a.ży zdla,11z.alją 

s1i,ę, in~1es1f.e1ty, fiakity z.up1ełn1ie niie­
wtaściiwe:g10 używa1nia prz.e:z ·c.zł.on­

ków st:r.a:ży .sa:mochoidtów ..stiraż.a·­
ckkh, siptrlQlwa1dz1a1j .ą•c U1s21ki01dz1e1ni1e 
tychż·e lUib na:wet w:yipia.dlk1i, ni1e­
szC'zęśHwe ,z ludźm~. 

J.a1kio je.den z pi1erwszych prz1e­
j a w ów pmeicciiw dzia1ł a.ni.a ws;z e 1 k1iim 
tego riodz:a1j.u faktioim :ni·ewłiaśd1w1e­
gio użyiwa:n:i1a saimoicho1dów stir.ażaic­
ikiich, mamy właś,nii1e .d\o ·z:a'1llofo1wa­
nfa wydane 1Qis1ta1tn~o :pr.zez za1riząd 

Z w:iąizku St1raiży P·0tŻlamn yich 1wo j. 
W.a:ris;z,aw.skiiie go 101kó l:ni1kiow e z a r1zią­
d z.eiru~e, k tóirie ·z.e 1w:z1g1l ędu mia.i ie go 
do.n:iosłość p0>daj1emy w ·całioś•d: 

„W1Q1be1c 2-ch iwypadJkó'W s.ama.­
chotdiowyich ·z.as;z1łych w nstat1ni:ch 
.cza1sa·ch ma :t1eireni1e 1wołj. W.airsizaw­
sk1i1egi0., kbó1r:e p1odągnęły z.a, s10-
b ą of·ilairy w 1 udlz1iia1c!h ·i z1rna.c:z.ne 
sfr1aty ma.teri:al1rue - z:w1r·aieiaimy 
uwC1Jgę Za111z.ądów Z.wiąz.kó1w Ok-
1"ę g101wyich inru ika•ry1g1oidn:e 1 elkioew:a­
ż e:niiie pr1z1e:z· z.a1r:z ctd y i dto wódz t1w1a 
zautomobiiilri1zio1wa.n;ych s1braży po.­
żairnyich he:zp:ie.c;z.eństwa .Iudtz1i i 
ochr10itlJy miie:rnia 1s'iirażia1cik~e·g10, Ni1e­
ścisly n,a,c:Lz.óir na.dl woziami samo·­
chtQIC:łlo1wem~ :pio1wndluj1e, że 1osoby 
mi.ie powoł a1ne w •C eliu hąidlź itio m:a•Ulk'.i 
jaiz1dy, bądź te,ż 1dllia 10>S·ohi'Sfoj, 1ro1z­
rywk1i. :i1 1pr:zy(j1emnośd mają moż­

ność używ:a:n:i'a a u ta s1tr1aż.aiakiieig10. 
P1ri0is.imy 10 wydianie z.a1rziądzeń, 

:za:pohie~ają,cyich ;rua pir,zyszłiość po­
cLoibnrym wyipaidk,om i1 sp1oiw1ndlo1w1a -
n11e ś1ai1ś 11e1}s1z,e g,o, naidizio1ru n:a1di s a­
mod11od!ami 1st:rażaic:ki1emi, tktóir·e po­
wi1rnny być użyiwanie t'YllkJOt do wy­
~a,ZJd6w 1dlo piO'ż1airów i :n1a ćlw1i1c1ze­

niiia, rpir·z:yic:zem ·w tyim 0>sfa t:nńim 
wyipa1dlku w obec.rnośd 1i1 p·oid1 nad­
zor,em n1a1czelnuka srbraży .lub 1k1aż· 
do"!"aZD1WlO wyzina1cz·rn111eg10 pr:zez 
niego ,zasitępcy. 
~w1r.acamy 1rówrnie·ż uwa1gę, iJe 

priowa.dlzeinile samo1cho.dów .dopu­
S'z1c:zail1rne ~.e1s·t itylk·o pirz1e:z p1rns~1a­

daifąicegi0 ś1wiiaid'0citwo na praw10 
,j1a:Zidly ·~ ie stirażiacikiie saimo1cho.dy 
w żadlnym wypa1dlku n.i1e mo1gą 

służyć do .nJa~uJki ja.zdy lub 1db1 .PTY­
w.arbnych wyde1cze.k dla człionk1ó1w 
.srbr1aży". 
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Z ·Kasy Strażackiej. 
D.rnia 4--g·o paźd1zie1rn:ik.a .r. b., 

o.dlbyfo 1s1i:ę w W ,a:rsziawie ~·os:iie­
dz1ernie ku111a t101rjum „Kasy Strażac­
kiej" i1stn.i1eją.cej1 przy Bows21ech­
nym Zak'ł:a·dizii1e Uhe.zpi1eiezeń Wza­
jemnych. Przewod!ni1c:zył naczelny 
dyirekit10T P. Z. U. W. p. Wł. St1rz·e­
leciki; 1oihec111i byiH pp.: B. Wóici-
1dlewiicz j1arko pr1zedstawiieii1e'l Głów­
nego Zw1iąz1ku Straży 101r.a·z L Rim­
gman i1 K. W Y'SIZITT1a.1c k1i1 1;1aik10 pir ze d­
st.awidele P. Z. U. W. 

W tf:1oik u ob rad naid.1 spra w1ami 
hi1e.żącemi sZJef wydizi.ału p•rewen­
cyjneg10· P. Z. U. W. p. K. Wys·z­
na.dk~ 'ZIO biriazio w1a ł dzóa ł1a hm ś ć 
„Kasy St1r1a;ż,aic1ki1eil' ' w ·riolku ihi·eżą­
·cym, ·OO u1wydla:t111ia s1i1ę w n.aisitę-
pują.cych z·estiaw1i1eniiach. · 

Od poc.zą tku 1rioku dai dlnii1a 1-go 
piaźdbemiik.a, a więc w d:ąg:u 
9-du mi·esci.·ęcy z.gfosiifo· swą pir.zy­
.n:ależ:n101ść db „Ka•sy" 19125 straży, 
lU·oząqnch 54.666 .czł101nków, 1zia któ-
1ryich wpiłiacioino .skfo:deik iroiciznych 
27 .339 .z.ł10 1tych. L:i!C'zby ite, choć 
są j1es·zc.z,e 1nie:z1a1diawaliaiące _w ze­
·staw1i!eniru ·z iifośdą dlziiiał:aią·cych 
placówek 1stiria:ża.ckkh, wykiazują 
·j.edn.aikże dioiść 1ziThac:zmy w sfo1su1nku 
d10 rtolku ub. •wzims1t uihezpiec.z10 ·­

m:yich 1str1a1ży iii stmaża!ków, stwi1e-r­
dza.ją.c, ż·e ruświi1aidomieni1e o· ki0-
niiJe.c.z:nej: pirz·e:z1m:nośd w \lia,z1:1e inie-

. s:z.c:zęślii1wego wypiad!ku w dals1zym 
c:ią.gu się p0igłęib:iia. 

W !flolku bii:eżą.cym „Kasa Stria­
ż1ruc:kia11 wypłClJciłia j1ll!Ż o d'S'zilmdio­
wa:niila zia 2 wyip1a1dki śmi,e1rcii1 isk.a.­
żaków, ·peił:rl!iących swe ,obiowiiąz­
k.i, dla1ej 1za 2 wypadlkir wym1i1Mei 
ii.:I1!w1aH1din0iści iii 'Za 191 wyip1ad!ków 
okalecz.eń, któ1r1e wymag.a·ły ogó­
łem 4"693 ·dni. l.eczeinia, a wfiięc 
śr,e dlnio 214 dirni l1e.c..zie:nii..a na i·e·diein 
niesizczęś.lilwy wypiadlek. Cyfiry te 
po1twii.1erdzają wy1mown:ie 1 j1alk w i1el­
k:ie 1rui'.e bie1zpiecz1eńS'tw10 g1rto1zi st:ra­
żak·om piodc121as ich s.J:lu~by poża•r­
ni1cze1j. 

W 1szys tik:i1e ws pioml1!iia:ne wyż.ej 
ndszkodlorwani1a spowodio'Wiał'Y' w 
„Ka1sii1e Stiriaża1dkiej" wyida.iteik su­
my Zł. 42.669 gir. 81. St1an fonia.ns10-
wy „KJaisy" j1es1t i1edirna1k w chwili 
ohernej ,z,adlaw,alający, g.dyż rio1z­
poi:rizą1diza 101na kap:i.tia.:łem ok. 70-cii.u 
ty;s.ięcy ·doityich. 

Bo·z1a wyp1a1dlkami, za ktM·e oid­
&z!kod01wianii1a ziostia:ły już p1rzyz1111a­
ne i wyia·sy:g•11lO'W1a:ne, znaj1duj e się 
j1es.zic:z1e oheic.nie w foikUJ 1załlaitw!iia­
nii1a ok. 40-tu ·z,gfos\z·eń o wyp1a·d­
ka.ch. 
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Z ŻAtOBNEJ KARTY. 
ś. p. Druh Wacław 1Pe1rlit.z, je­

den ,z pi1oni,e·rów po fair:nidwia, dl u -
g'Oletm człi01nek 1c.zynn~ stir.aży pio ... 
fa.rr.nyoh, ideo1wy 1 rnrędloiwnik i o­
p :1elm1n srtrażactwa, .złamany ży­
ciem iii nerwloiwą pra·cą dl1a 1dohra 
1ogólłu ·sipołieczeńsitw,a; ;i Państwa, 
zmart1ł na.gLe w si'le w.ielku, pełien 
zdolniości ~ fallic.j1atywy. Nie moż­
na też poiwstirzymać siię, aby nii1e 
wspomniileć tu pr:zyin:aijmniei o .za­
sługia!ch, j1aki1e od:dlał zma1rły dlia 
dJ01bira po•ż.airnfotwa. 

P1rze·jęty cał.em j1esi1es1tw.em d~a 
tak pożytec.znej g:ał·ęz·i pTia1cy spo­
fo·cz.niei 1w.Łerzyił i1 w1i1d!ział izmairły 
Druh W.a.daw Pe•rhitz, ż·e pr.aw­
dz·~wą usfogę o·ddlaje s·piołecz.e·ństwru 
·tein, kto r.a tU:j·e to s:poł,e·cz,eńs.t1wo 
n:aiychmi1as.t. T.0i ·t.eż c.a1łą 1duS1zą 1 z 
zapair1dem sJę pracuje 101n na, poi:u 
p1oża·r1n.idw1a. Dopriowadlz.i:w1s1zy do 
należyt1eg10 sfa1_1u Sitimż Gr.aij,ewsiką 

1 ń ' I 1 ' d z•a1e z.01r1sa:n111z10 1wiaJną 2iu~p ei 1n!l'e po -
c.zias woj!Il~ wsziechiświi!at1oiwej· od­
dia:j·e ·się niastępn11e ś. p. Wada.iw 
Per Ht1z., p1rzy :111a:die·r bru1din:yich ·w1a -
rumkacih f:im1a1ns1owych, pira:cy n1C1.Jd 
pudni.1e1si:e:niiem ·srl:riaży p1oża1rnyich 
ca'łleg101 po1wfa.1tu i wioi1e'W·ód!ztwa. 
Pio1wołiam:y na pre!Z·es:a. Olkr·ę goweg10 
Z w1i1ą:zku Stiraży P.o.żiairnych ptoiw. 
Siz.czU1czyńs1kiego, o~a-z nia Wi1cie­
P1re.z.es1a Zwi1ąiku Wio~ewódllkie·gto, 

ś. t p. 

fllACtA(J) PERLITZ 
Prezes Grajewskiej Straży Pożarnej 

Ochotniczej. prezes Okręgowego Zwią ­
ku Strażv Pożarnych pow. Szczuczyń­
skiego Wice Prezes Związku Woje. 
wódzkiego Straży Pożarnych w Białym-

stoku, Burmistrz miasta Grajewa 

zmarł dnia 28 września 1929 
roku przeżywszy lat 48 

Pogrzeb odbył się w Grajewie dn. 30 
września 1929 roku -------------

jako dosk·onały znawCia spriaw po­
żarniczych, ·z cał:ej dus1z-y ,i ·z p•eł­
nem pioś·w.i1ęceniem się praicuje 
dl1a dohria .ogólnieg·o. 

W ·zmairłym utr,a1oifo skraż.a.citw10 
mi1e1j s·oo1w1e pria1wdzii1we ~o 1opiekuma 
i 101rędow:rui kia, pira wdziirwte·go oj ca 
i iki er1ow1111iikia moralne gio. 

N.ag1rodJz,oiny za ·s1wą nieuistrun.ną 
pracę nia polu strażiadw1a „1zilo·tym 
medalem :zasł1ug.i1 11 nci.·e d;oc:z·e'kiał 
·się chw1i~Li! UJroczystego wiręc•z,eniiia 
mu te1· 111a,g1r:o1dy. 

P101rus1zone do gł ęihi1 ina·głym iz1go­
nem ś. p. Druha W. P ,e1r1ifaa m11ej­
scowe skażac1tw10 ·ochot:niicz e w 
calem .skup.i•en:i1u dUJch8. . sikłiada 
prochom Jeg,o 1n.ależ:ną cześć. Pa­
mi·ęć jego po•z10ts1ta1n.i1e na za'Ws!ze 
w s e·r·c,~oh oa:ł e·glo z:r,z,e szon e g10 

strażactwa. 
p ,oik6j prochom Jego! 
Cz.eść Jego Pamięci! 

lllll!lllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
ROZBUDOWA RADJOFONJI 

POLSKIEJ. 

Polskie Radjo rozpoczęło rozbu­
dowę sieci radjofonicznej w Pol­
sce przez budowę wielkiej 120-ki­
I.01w.aibo·we,j_ Cen:t.rail:~ Rad1,ostJa,cji 
nadawczeJ w Warszawie z insta­
lacją pełnej modulacji, oraz dwóch 
prowincjonalnych stacyj nadaw­
czych z energją 16-kilowat w an­
tenach i trzech stacyj lokalnych 
przeka~nikowych. 

WieLka Ra1d~usta1cja Centiralna 
z.b~d?wana będzie w sposób umoż­
hwia1ący nadawanie jednocześnie 
tr.ansimisj1i: .z ki.liku ź.ródleł i· situ­
djów. 

, Instalacje radjonadawcze są za­
~owno pod względem technicznym 
Jak modelowym ostatnim wyrazem 
techniki radjowej. 120-kilowatowa 
RJa.d!josfacj a Ceinbralin1a b ę d!zi1e mi:a­
ł a. aparaturę swą zainstalowaną w 
m1e1scowości w promieniu około 
20 kilometrów od Warszawy. Poza 
tą stacją Warszawa otrzyma ra­
dj~stację dodatkową lokalną, pra­
cu1ącą na krótszej fali. 
O~ie stacje będą mogły praco­

wać Jednocześnie, nadając dwa róż­
ne programy. Inne stacje zainsta­
lowane będą we Lwowie i Wilnie 
poza promieniem działania Stacji 
Centralnej w Warszawie. Stacje lo­
kalne zainstalowane będą w Ło­
dzi i To runi u. 

Dzięki wielkiemu planowi Dy­
rekcji Polskiego Radja, Polska o­
trzyma najlepiej technicznie i pro­
g:amową zorganizowaną radjofo­
nJę. 
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ALARM, 

Było to już dawno po kolacji 
cis.za panowała w mieszlkan.iu. 
Roz,dokazywana dziatwa spał.a 

·snem twa1rdym, d1ruh .AintonL mę­
czył się n.ad .r-ozwiązaniem jakiej ·ś 
p1owiikł.anej kir.zyżówki, mahżonka 
sie·działa tuż o'hoik i w mi1czeni1u 
cer·owała pończoszki córeczek. 

Z·e·ga.r ·cyikał mi1ar.oiwo, a wisilm­
zówki zbli.żały siię zwo,l1TIJa ku j1ede·· 
n.aste·j, 

Nagle ·Ciszę jesi·e.nneg·o wiec.zo­
f:U pnerwa·ł ~wałfowny dźwięlk 
dzwom.'ków. 

- Ala.ttti! za wołał druh 
Antoni, 

- Tego jeszcze brakowało 
rz.ekła pani idomu. - W ptJ.rę się 
wy.brali. 

- Ogień nii.e pa1i::rzy na z,e.giar. 
- Wiem, ale przez killka ostat-

nich mics·ięcy nie byfo alarmów, 
więc wo:g 6le >za poimTIJi1atam o możJ.i­
w o ś1ci pożaru. 

Za chwilę do poko1ju wbiegła 
zasipana Marcysia, !którą j·ękliwy 
dźwięk .dzwonków zbudZiił -z·e 
smacznej· drzemiki, 

- PaH1 się! - z.awinłała. 
- A inie w.ies,z, gdzie? - zapy-

tała pani domu. 
- Pokaz:uie chybia .na Wólikę, 

ho łunę widać pod lasem. 
- To i c.ałla wios'ka pewno pój· 

.dzie z dymem. Tam chaty stoją 
jedna przy dt:ritllgi,ej, jalk stłoczone. 

- Gwałtu, .rety! Mam fam ku­
ma.„ Spialą 1s1ię pew1rni1kieim-lamen­
towała · Ma1r.cysia. 

- Nic im nie pomożesz - od­
pada pani. - Mź spiać ·do kuchni„. 
Pófoo już, a. j1utrrin n:i1e będę mo•gła 

.się cieMe dobudzić. 
- Gdzie mnie spanie w giłowie, 

kiedy tain pfonie dobytek ludz· 
ki - lamentował.a Ma·rcyisia. 

A dzwon!ki jęczały jak gdy1by 
1cornz żał,ośniej, wołając trwożli­
wie o ratunek dla bied.alków. 

T ymcz.as·em dimh Anto.ni wy­
padł z sąsiedniego pokoju z Juzy­
ki,em: 

- Gdzie moje buty?!! Prędzej! 
- Nie .rób hafasu p10 1nocy1 ho 

mi dzi·eci po1budzis1z - zirefl.ekt-0-
wała go małżonlka. 

- Ale buty! Gdzież si~ 4 dj1a­
bła mogły podzi~ć? 

- Nie wiesz? Przecież dwa ty­
godnie temu :kazałeś ;.e odesłać do 
szewca, · żeby 1:rózbi1ł, ho k·ochę się 
Z•esrchły. 

- I · dotychczas nie odehrane? 
- To już nie moja w.ina, Trud1„ 

no, mój drogi, żebym i·eSt.cze 6 

two1i1ch brllltach pamiętaJha. I he·z te­
g.o do1ść mam :na głowi1e oihowiąz-
ków •domowych.„ · 

Dmh Antoni ·c-oraz to żywiej 
hi1egiał po poik10.ju, w:re·s.zde za­
wołał: 

- A .g'Cłizie mój kas'k? 
- Marcysiu, gdzie się pod:zia1ł 

.,kasik ipaina? - dorzuciiła małżon­
ka. 
~ Kask? Pewino został u pań-

stw.a Graj1dialsikich, alho co„. 
___, A cóż fam robił mó1i 'kask? 

Chyba ~.szalał.aś, dziewczyn.o? 
- W·cale nie, tyliko dzieci si·ę 

tam 1bawiły tym ka~lkiem .1 pewno 
zostaił. • 

- Co? Moim kas1ki0em? Kto p·o-
zwolB? 

- Kto miał poz1w.a'lać? Same 
w.zięły, proszę łaski pana„. Toluiś 
nosił w .n~m wodę„ 

- Gwałtu! - zawoiłał druh An­
toni. - A topore'k gdzie się za- · 
poidzfa.ł? Moż.e znów dz.ieci? 

Do •rozmowy wfrąciła się pani 
dlomu: 

- Daj polkój dzieciom„. T,opo-
ł'ek był poittrziebny d!o rąbania drze­
wa, ho nasza siekiera„. 

- Co??? A gdz.ież ·on je.st te-
.raz? 

- ,Pożyczyłam sąisiadc-e, tej z 
p,rz e c.iiwika ... 

- Co?? Mój topoorek wy:nie1śH-
ście z domu? 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

najtrwalsze) i najtańszei ognloodporne1 
PAPY DACHOWEJ 

,,GOSPODARZ" 
Każdemu, kto poda nam swój adres 

i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy bezpłatnie ilustrowany 
broszurę 

jali lir>'Ć dachy 

FABRYKA PAPY w SIERADZU 
11 GOSPODARZ" 

Otrzymaliśmy szereg odznaczeń na 
wystawach krajowych. 

- Trudno, mój ·drogi. Ona nam 
nie1raz pożycza różinych rzeczy. 

Druih Anto.ni sp·oj1rzał1 wiokoł·o 
błędnym wz.roki,em, a dzwonlki 
alarmo'We j 1ar·gota·ły be·z prze.rwy. 
~ Kobieto! - zawołał wresz­

ci1e, - Ład.nieśde mnie urządizili! 
- Nie .rób talkiego piekła, bo 

si·ę nie pali... 
- J.akto? Ni·e pali s·ię? Ni,e sły-

szysz? 
- · Ows.zem, ale nie u. mas·. I 

dz.iwi·ę się, że ·r·otbi:sz tyle gwałtu 
o byle głupstwo. 

- Ła1dne g·łiupstwo ! Jakżeż ;a 
pójdę do og1nia 1 
. - To ni,e pój:dz-iesz. Dziura się 
w niebie ni.e z1roobL Z.res~tą i bez 
c.iebiie ·j1ak·oś soibie poirad'.zC\!. 

Druh Ainton1 rp.adł bezradnie na 
fotel, le.cz przysiągł sobie, ż,e na 
przyszłość swój ·rynisztunelk stira­
żac'ki trzymać będzie p·od klru-
_czem. A ami'5. · 

/\iowości wydawnicze. 

N i ed:a:wnio uikia·z.a:ł s:i.ę :na p6ł­
'ka·ch ks1ięga:rS'k1iich 1zbii·ó:r r;amo+e1k 
i anegdot na tle żyda żołnie1rskie­
g10 p·i1ó1ra ·j1ed!rne,g.o 1z eme·r. i·eineralów. 

Z karteik tej 'książeczrki tryska 
niewymusz.oiny dowcip żołnie•rskiir 
i bawią czytelnika zabawne sceny 
z życi1a nasz.ej. „wfary". 

Zoda1je się, że podobna książka, 
osnuta na motyw.a,ch strażaclkiC'h, 
byłatby też niiezmierni·e delkawa i 
ułożyć ją dałoby się do1ś•ć łatwo. 

Pis,zący te słowa posiada sporo 
mate,rjału obse·rwacyjne~o, a g·dy­
by joesz1cze Czyt.e11ni1cy „Przeglą­
du" zechcieli łas:kawie nadesłać 
ga,rs1tikę włas1nych sposfrz·eżeń o 
charakterze we.s1oł1y:m, dającym 
pole do dowcipu, ale bezwzględ­
nie z.wi1ą1za1nym ·z życiem koil"po1ria­

cyjnem. drużyn straża.ckliich - po­
kazalibyśmy sze.rszemu ogółowi, 
że S'każaik pofrafi ni·e'tylko wal­
czyć z żywiołem, ale też umie 
śmiać się ochoc,zo i z sz.a,rzyzny 
życia wyikrzesać iskrę szczerego 
humoru. 

Nadesfany prz.ez Sz. Czytelnn-
ków mate.rjał, byleby tylko posia­
dał choć odrobinę hunrnru, id·osta­
nie opr:a•wę l1iforacką i z tyieh drwb­
nych cegidek ud.a się nam nie­
wątpliwie stworzyć pożyte·c.zną 
całość, która 1do korporncyjnego 
życia wniesie trochę pognd.neg·o 
śmi·echu. 

A ~iech - fo zdrowi.el 
Aramis. 
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Katda biblioteka stratacka 
powinna posiadać następuiące prace 

inż. J. TULISZKOWSKIEGO 
1) Działania straży pożarnych przy ogniu 

(I-sza część Taktyki pożarnej) Zł. 6.60 

2) Gaszenie różnych pożarów 
(11-ga część Taktyki pożarnej Zł. 8.-

3) Akcja ratunkowa podczas katastrof 
(IIl-cia część Taktyki pożarnej) Zł. 6.-

4) Pomoc sanitarna dla ludzi i koni 
(IV-ta część Taktyki pożarnej) Zł. 1.80 

5) Podstawy Budownictwa Ogniotrwałego Zł. 7.50 

6) Środki zapobiegające powstawaniu pożar. Zł. 3.50 

7) Istota pożarów, ich przyczyny i podział Zł. 3.-

Administracja „Przeglądu Pożarniczego" (War­
szawa, ul. Krucza 40 m. 27) wysyła powyższe wydaw­
nictwa po otrzymaniu należności zgóry (na konto 
w P. K. O. Nr.235 lub przekazem pocztowym) ewent. 
za zaliczeniem pocztowem. Na koszty przesyłki doli­
cza się 15%. 
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RUP 
do sooel bibUoteki strażackiel 

inastępujące wydawnictwa: 

Kalendarz strażaka 1929 r. 

Kalendarz strażaka 1927 r. 

Krótki zarys ratownictwa 

Budowanie ogniotrwałe 

Nauka obrony przeciwchemicznej 

Maska gazowa, używana w Polsce 

Nagrodzona dzielność (obrazek sceniczny) 

Miłość .strażaka (obraz sceniczny} 

Lekka atletyka 

Zabawy i gry ruchow~ dla stow. P. W. 

Podręcznik przysposobienia wojskowego 

Regulamin służby wewnętrznej 

Statut Straży pożarnej 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

Zł. 

2.-

2.20 

2.-

1.50 

1.-

0.50 

1.-

1.50 

1.50 

1.50 

4.50 

0.65 

0.30 

Regulamin umundurowania Zł. 0.30 

W zoiry dystynkcyj strażackich Zł. 0.25 

Administracja "Przeglądu Pożarniczego" (War­
szawa, ul. Krucza 40 m. 27) wysyła powyższe wydaw­
nictwa po otrzymaniu należności zgóry (na konto 
w P. K. O. Nr.235 lub przekazem pocztowym) ewent. 
za zaliczeniem pocztowem. Na koszty przesyłki doli-
<;za si~ 15% . _ ·-
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Motopompa wodna ze specjalnym mechanizmem, pozwalającym zastosować ją w każdej chwili 
do piany, do gaszenia pożarów płynów łatwopalnych jak nafta, benzyna, alkohol i t. p. 

Narzędzia nasze zostały zastosowane przez Ministerstwo Spraw Wojskowych, Port w Gdyni, 
Straże Ogniowe w Łodzi, Borysławiu, Kobryniu, Zwierzyńcu i wielu innych miastach. 

Gaśnice pianowe ręczne i kołowe, Gaśnice ze specjalnym płynem K. O. odpornym na prąd 
elektrvczny do 40.000 volt i na mróz do 60°C. Gaśnice do samochodów i„,samolotów,:aparaty 

i instalacje stałe do zabezpieczenta składów, instalacji elektrycznych, gazowni i t. p. 
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OPi.ATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. ADMINIS1RACJĄ: WARSZAWA, KRUCZA 40. 

~························································· 

Strażackie Biuro Techniczne 
WARSZAWA Sp. z o. o. ul. Nowogrodzka 22 

Poleca do szybkiej dostawy po cenach 
konkurencyjnych wszelkie · narzędzia 

i przybory potrzebne dla straży pożarnych. 

Na tądanie w„s„łan1„ bezzwłocz-
nie cenniki i szczegółowe ofert„. 

~•••••••••••••••••••••o•••c••••••••••••••••••••••••••••••• 

ZAKLADY MECHANICZNE 

,,URSUS '' 
SPÓLKA AKCYJNA 

Centrala: Warszawa, ul. Skierniewicka 27/29 telefon 171-06 

Poleca 

WSZELKIE TYPY SAMOCHODÓW STRAŻACKICH, 

pogotowia rekwizytowe, 
polewaczki, 

ciężarówki 2 1
12 i 3 tonn , 

ZAOPATRZONE W HAMULCE WESTINGHOUSE'A, 

Niezrównanej jakości jedyne na nasze drogi. 

Dogodne warunki spłaty Doaodne warunki sp•aty 

Redakcja Adm i n is t r a ci a.: Warszawa, ul. Krucza Nr. 40 m. 27, tel. 125-42, tel. osob. redaktora 154-45. 

KontQ w P. K. O. Nr. 235. 
~~~~

~~~~
~~~~

~~~~
~~~~

 

P ·re n u mer at a: Rocznie (z przesy~ł. 24. Półrocznie Zł. 12.50. Kwart.alnie Zł. 6.50. Ceny ogło.szeń na żądanie. 

Kom i te t Red a kc v i 111 y st a. n o w i- p. p.: red. Stanislaw Pągowski, prezes Karol Rzepecki. inż. Józef Tuliszkowski, 

inż. Stanislaw Waligórski i Dr. Piotr Wielgus. 

Rękopisy bez podpisu 
autora nie są przez Re­
dakcję uwzględniane. 

P •zedruk art-vkułów do 
z:wolony jedynie za zgo­
dą Redakcji oiraz z po-

d.aniem źródła. 

Rękopisów nadesłanych 

Redakcja nie zwraca. 

Za dział o{!ło1szeń Re­

dakcja nie odpowiada. 

WYDA WCA: Główny Związek Straży P0<żarnych R. P_. ___ Redaktor od pow. i kierownik wydawn. Stanisław Pągowskl 

Druk. W. Piekamiaka, Warszawa, Ordynacka 3, tel. 44.59. 


